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K raków  IO maja.
Piszą nam z Londynu co następuje:
Hr. Szuwałow podczas swojej w Paryżu bytności 

mćwił, te  ani wątpię, iż^się im uda zdusić konspira­
c ję  nihiiistjczną; o koncesyach Polskom w Peters­
burgu nie myślą. Z pewną ironią wyraził Bię br 
Szuwałow o pretensjach polskich ratowania Bosy 
konserwatyzmem. Ci panowie— dodał— nie potrafił 
przecież! zbawić samych s!eb?e w roku 1861 11862

O pretensyach polskich ratowania Rosyi 
konserwatyzmem nie słyszeliśmy nigdzie, 
wyjąwszy w niedorzecznych ełukubracyach 
pewnych tromtadratycznych dzienników, oraz 
'obecnie z ust hr. Szuwałowa. Zapewnić 
możemy, że w obozie konserwatywnym pol­
skim pretensye te nigdy nie istniały i nieist- 
nieją. Zna on zbyt dobrze dzisiejszą Rosyę, aby 
mógł powziąć tak szaloną myśl; wie, że 
Rosya a konserwatyzm, to ogień i woda, to 
poprostu dwie sprzeczności nie dające się 
z sobą pogodzić. Obóz konserwatywny pol­
ski Btwierdza tylko, że rewolucyjne postę­
powanie rządu rosyjskiego w krajach pol­
skich, oddziaływa rewolucyjnie na cały or­
ganizm państwowy, tak, iż dziś stoją wobec 
siebie nie konserwatyzm i rewolucya, ale 
dwie rewolucye: jsdna rządowa, druga ni- 
hilistyczns, a ostateczny między niemi kom­
promis nie jest rzeczą niemożliwą. Polacy 
zaś nie myślą wcale ratować ani jednej 
ani drugiej rewolucyi, lecz chcą, o ile im sił 
starczy, zasłonić się przed jedną, ochronić się 
przed drugą u siebie, w swoim kraju i wswo- 
jem społeczeństwie, wiedząc, że da im to 
w końcu tak wielką siłę moralną, iż cokol­
wiek się stanie, oni górujące zajmą stano 
wisko i zabezpieczą swój byt. Polacy za­
tem nie Rosyę chcą zbawić konserwaty­
zmem dobrze zrozumianym, ale Polskę.

Echo warszawskie podaje następujący 
artykuł Gołosu, poprzedzając go kilku sło­
wami.

„Z powodu energicznego i solidarnego wystąpie­
nia całej p ras; polskiej po zbrodniczym zamachu 
z dn>a 14 kwietnia (v. s.) Gołos nie tylko zmienia 
dotychczasowe swoje o prasie polskiej mniemanie, 
lecz nawet ujmuje się za całem społeczeństwem 
nascem, protestując przeciw oszczerczej dsnuasya- 
ovi, z jaką wystąpiła na nie Biriewaja Gazeta. 
Gołos przyznaje nsresscie, iS społeczeństwo polskie 
zajęte poważną pracą około przywidzenia krajowi 
dobrobytu, a opsrte na opokach religii i trsdycyi, 
jest rzeczywiście żywiołem zachowawczym, któremu 
wszelkie teorye sooyslistowskie i wszelkie idee mo­
ralnego przewrotu obce są i wstrętne,

....W społeczeństwie polakiem (powiada Gołos 
raras na początku wspomnianego artykułu), sądząc 
po prasie polskiej, zaszła w ostatnich czasach zmia­
na, na którą musimy zwrócić uwagę. Społeczeń­
stwo to zajęło webas idei dążących do obalania 
państwowego i społecznego porządku, stanowisko, 
rzeeby można, obronne. Zamach s dnia 14 kwiet­
nia ujawnił w organach pr&ay polskiej powstrzy­
mane długo oburzenie przneiw pśrfcyi przewrotu, a 
oburzenie to wyszło na jaw w sposób energiczny 
wielce. Uważamy za rzesż konieczną, aby objaw 
taki zrozumiany był poważnie i w zupełności. Obe- 
ene protestaiye tak prasy polskiej, jako i całego 
społeczeństwa, całkiem się różnią od owych obja­
wów uczuć ogólnych, o jakich dowiadywaliśmy się 
dotąd jedynie z cficyalnjch artykułów, zamieszcza­
nych w Dzienniku Warszawskim. Prawdziwość te­

raźniejszych wynurzeń nie może budzić wątpliwo­
ści żadnej, bo wresżcie nie trudnem byłoby znaleźć 
ich przyczyny. Już najpierw sama tradycya, a obok 
niej raligijae i społeczne ideały Polaków, nieprzy­
jazne są z gruntu wszelkim tendencjom socyali- 
stowskim; powtóre, w ciągu ostatnich lat dziesię­
ciu prawie całkowite usiłowania społeczno w Kró­
lestwie Polskiem zwrócone były wyłącznie hu za­
łatwieniu kwsstyj ekonomicznych. I  nie dziwnego, 
zwykle każde społeczeństwo po wielkich cioBacb 
matsryalnych troska się bardzo o swój stan eko­
nomiczny. Więc też i we wszystkich warstwach spo- 
łaczeństwa polskiego wyrobił się duch zachowaw­
czy, odtrącający doktryny socyalistowskie, mające 
na nbwo zburzyć gmach dobrobytu narodowego, 
tak mozolnie wzniesiony. Modlą teraźniejszego u- 
sposobienia społeczeństwa polskiego jest stanowi­
sko/jakie cala prasa polska w Bosyi i za granicą 
bez względu na odcienia zajęła wobao ostatnich, 
opłakanych wypadków. Niezawiśle od jednobrzmią­
cego artykułu, jiki przed kilku dniami zamieszczo­
ny został p m a  wszystkie dzienniki warszawskie, 
artykułu zresztą chybionego i napisanego w stylu 
biurowym, wszystkie gazety psiakie wyraziły już 
swoje opinie o zamachu 14jo kwietnia. Chcąc je­
dnak ocenić należycie taki objaw, połrsaba pom­
nieć na to, iż od smutnej pamięci 1863 r., cała 
publicystyka polska nie wyr&fałi swoich opinij o 
żadnym z ważniejszych objawów społecznych, a 
w uraczystych nawet chwilach naszego psństwowe- 
go życia, eała ta prasa poprzestawała na przedru­
kowywaniu artykułów z Dziennika Warszawskiego, 
lub też na zamieszczeniu artykułów zakomuniko­
wanych jej poufnie. Najważniejszy z zagranicznych 
polskich organów Czas krakowski; wydawana w 
Warszawie Gazeta Polska; istniejąca od lat Btu 
polityczna Gazeta Warstawska i konserwatywno- 
klerykalna Echo, jedna z srszet najbardziej rozpo­
wszechnionych, a nawst Przegląd Tygodniowy i 
Nowiny —  wszystkie te, zarówno zachowawcze jak 
progresywne organa prasy polskiej, wystąpiły ener­
gicznie przeciw soeyalistowBkim doktrynom i prze­
wrotnym dążeniom nihilizmu".

Gołos przytoczywszy niektóre ustępy z artyku­
łów każdej t  wymienionych gazet, tak rzecz swą 
kofieży: „Uważaliśmy za rzecz nieźbędną porobić 
takie przytoczenie, teraz właśnie, gdy na wstyd 
prasie petersburskiej zaczęły Bię iuż ukazywać nie­
dorzeczne oskarżenia to przeciw Finlandyi, to prze­
ciw krajowi Nadwiślańskiemu".

Nam pozostaje tylko zauważyć, że myl­
nie Gołos naznacza, jakoby teraz dopiero 
nastąpi^ wskazany przez niego zwrot. Opi­
nia publiczna w Polsce i jej uprawnione 
organa stały zawsze na straży zasad spo­
łecznych i potępiały dążenia socyalistyczne 
i wszelkie działania zmierzające do prze­
wrotu, gdziekolwiek Bię one i pod jaką­
kolwiek formą okazywały. Potępiają je za­
tem również w Rosyi, czy one z góry, czy 
z dołu się objawiają, a pod tym względem 
odesłać możemy Gołos do dzisiejszych na­
szych uwag na wstępie; zarazem zauważyć 
winniśmy, że kto odzywa się do tradycyi 
i do ideałów polskich, a jednocześnie koń­
czy swój artykuł wyrażeniem: „Kraj Nad­
wiślański", ten albo Bzydzi, albo działa 
w złej wierze.

KORESPONBENCYA „CZASU"
W iedeń 9 maja.

( | | )  Wspomniałem w ostatnim liście', Se sprawa 
ugody czeskiej na najlepszej znajduje się drodze. 
Jedna tylko zachodziła obawa, aby sami Gzesi na­

miętnością i porywczości* swoją nie zepsuli wszy­
stkiego. Mało jest narodów, które tak nie nmieły 
korzystać z własnej przeszłości, z własnych do­
świadczeń, jak Caesi, ponimo niewątpliwej działal­
ności i energii, jaka cechuje znakomity ten szezsp 
pobratymczy. Zawsze zapominają, z jak niechętnemi 
żywiołami myśl [ugody jna_ do walczenia,_zawsze 
z każdego kompromisu fobią kwestyę osobistą. To 
Miodoczesi to Starossesi nawzajem sazdressezą sobie 
inicjatywy politycznej, to znowu tak zwana sslachta 
historyczna, staje w poprzek wszelkim dążeniom 
ugodowym. Baz strona polityczna, drugi raz strona 
religijna ugody, strona liberalizmu lub zasad kon­
serwatywnych przeważa. Bfdąc pewnymi moralnego, 
a w danej chwili także i f  etycznego poparcia ze 
strony ministerstwa, zwłassesa zs strony hr. Taaffsgo, 
przedewszystkiem zaś poparcia korony, powinniby 
postarać się o pozyskanie także i owego czynnika, 
o który rozbijały Bię detąd usiłowania ugodowe, 
t. j. o pozyskanie niemieckich kół parlamentarnych, 
stanowiących obecnie punkt większości w tej mie­
rze. Otóż sytuacja pod ostatnim względem sprzyja 
Czechom bardziej riż kiedykolwiek. Takie artykuły 
wstępne, jak wczorajszy w Nowej Pressie, zdolne 
są wybornie ułatwić i torowsć drogę do ugody, 
zwłaszcza między Niemcach Miasto pojednawczego 
podania ręki i zbliżenia się, do Niemców, Czesi 
znowu zaczynają drażnić i wyzywać, dzienniki ich 
piszą, że Niemcy bez Czechów obejść się nie mogą, 
że los konstytucji zawis! od wejścia Czechów do 
Bady państwa, grożą zerwaniem rokowań, jeszcze 
nie rozpoczętych, zapominając, że nieprzyjaciele 
ich czychają tylko na to , aby z tryumfem zawo­
łać, że ugoda z Czechami jest rzeczą niepodobną, 
Głoszą, że mowa tronowa zawierać będzie zna­
czący ustęp o ugodzie czeskiej, a samą tą prze­
chwałką utrudniaią ostrożną wzmiankę o tej tak 
ważnej sprawie. Nigdy jeszcze chwila nie była dla 
Czechów korzystniejszą, umiarkowaniem wiele mo­
gą osiągnąć, i to za zgodą Niemców, namiętnością 
zaś znowu oddalą godzinę pojednania.

W Liwadyi w obecności ks. Dondukowa-Korsa- 
kowa, przyszły książs bułgarski Aleksander I, spo­
tka się z Carem i tam otrzyma mot d'ordre. Za 
powrotem ma wstąpić do Wiednia, gdzie już będzie 
przemawiał w duchu rosyjskim. Przed podróżą do 
Liwadji ks. Battenbsrg musiał otrzymać odpo­
wiednio inatrukeye, albowiem w rozmowie z kil­
ku dziennikarzami niemieckimi, nucił już znaną 
piosnkę rosyjską o „ścisłea wykonaniu traktatu 
berlińskiego". _________

W i e d e ń  8 maja.
|  -V -

(463cie posiedzenie Izby deputowanych).
Prezes R e c h b a u e r  zagaja posiedżenie o godz. 

11 min. 25.
Po zwykłych na wstępie formalnościach Izba 

przystępują do porządku dziennego, na którym ja- 
feto punkt pierwszy obrady nad zamknięciem ra­
chunków z r. 1877. Na rok ten uchwalonych wy­
datków było 410,723,547 iłr. z których jednak 
4,807,934 złr. przesyły na rachunek r. 1878; po­
nieważ atoli z r. 1876 na rachunek r. 1877 prze­
szło 4036,943 złr,, przeto miało się wydać w roku 
1877 409 952,556 d r.; wydano z«ś rzeczywiście 
415,478,460 złr. 73 ct., t. j. o 5,525,904 złr. 73 
ct. więcej niż było wydatków uchwalonych. Docho­
dy miały wedle preliminarza na rok 1877 wy­
nosić 379,265,517 złr., wynosiły zsś rzeczywiście 
388130,334 d r . 54%  ct., a więc o 8,864;817 złr. 
54% ponad preliminarz. Niedobór, który wedle u- 
chwatonyeh snm wydatków I dochodów miał wyno­
sić 30,687,039 złr. wynosił tedy rzeczywiście złr. 
27,348,126 18 V* tt., t. j. o 3,338,912 złr. 81%  
ct. mniej. W rachunku powyższym są uwzględnione 
tylko etatowe wydatki i dochody państwa; uwzglę­
dniwszy także nieetatowe, docbodsimy do rezultatu, 
le nietylko pokryto niedobór, lecz nadto pozostało 
w kaBie 10,222,045 złr. 50 ct.

W dyskuTpi nad wnioskiem komisy! budżetowej, 
aby zamknięcie rachunków powzięła Izba do wia­
domości, zabiera głos pierwszy dep. W e i s s - S t a r -

kenfe ls ,  aby wykazać niektóre niedostatki w spo­
sobie składania rachunków i poruszyć na nowo 
sprawę reorgsnizacyi najwyższej Izby obrachunko­
wej. Jak bardzo zaś potrzebna kontrola parlamen­
ta rn a , dowodzi wypadek w Niepołomicach. Kontrakt 
o dostawę drzewa istnieje od lat czterech, a dziś 
dopiero Izba dowiaduje się o rzacsacb, którym za­
ledwie możnaby dać wiarę, ąkoro minister rolnictwa 
wydał osobne rozporządzenie do swego urzędnika 
obrachunkowego, aby fałszywy zestawił rachunek. 
Gdyby Izba obrachunkowa oparta była na zasadzie 
kontroli parlamentarnej, nie mogłoby się to wy­
darzyć.

Dep. S c h o n e r e r  wnosi: „Izba gani rozporzą­
dzenie ministerstwa Bpraw rolniczych z d. 11 maja 
r. 1877 o sposobie zestawienia rachunków z lasów 
Niepołomickich."

Sprawozdawca komiiyi budłetowej dep. W o l f ­
r a m  radzi odrzucić wniosek ten, skoro komisja 
budżetowa nie uznała za słóBOwną tak surowo po­
tępić rozporządzenie ministra.

W głosowaniu przyjęto wniosek komisji, odrzu­
cono wniosek Scbonerera.

Następują obrady nad projektem rządowym o 
subwencjonowanie Dolnej Austryi sumą 50,000 złr. 
rocznie w utrzymywaniu przejętych na fandusz kra­
jowy dróg państwowych.

Dep. Cień c i a ł a  dopatruje się w projekcie nie­
sprawiedliwego wobec innych krajów uwzględnienia 
Dolnej AuBtrji i oświadcza się przeciw niemu.

Sprawozdawca komisji dep. S turm  motywuje tę 
względność wielkiemi stratami; które Dolna Austrya 
poniosła z przejęcia dróg państwowych.

Poczem uchwalono ustawę w drugiem i trzeeiem 
czytaniu.

Bez dyskusji uchwalono w drugiem i trżedem 
czytaniu ustawy o wspomaganiu nawodnień w o- 
kręgu Monfalcone, mianowicie potyczkami aż do 
wysokości 140,000 złr. zwrotnemi i od róku jede­
nastego oprocentowanemi po 4 od Bta; dalej usta­
wę o spredaży niektórych nieruchomości skarbo­
wych w Górnej Austryi, razem 480 hektarów, i 
starego gmachu celnego w Brnie.

Nakoniec po niejakiej dyskusji niezasadnieżego 
znaczenia uchwalono w drugiem i trzeeiem czyta­
niu ustawę upoważniającą rząd do dalszego wybu­
dowania kolei Naddunejskiej od mostu pod Stadlau 
aż do hetzendorfskiej odnogi kolei imienia cesarzo­
wej Elżbiety, mianowicie aż do punktu w pobliżu 
KaiBer-Ebersdorfu. Komisja holojewa dodała do 
projektu rządowego warunek, że kolej imienia ce­
sarzowej Elżbiety doda na to 150,000 złr. Na’wy­
budowanie tej przestrzeni przeznaczono niezużytą 
resztę pewnego kredytu kolejowego, przyzwolonego 
w budżecie na r. 1878.

Koniec posiedzenia o godz. 2. — Następne jutro.

P o c z d a m  5 maja.

Wiadomo wam, że p. Badowitz, poseł niemiecki 
w Atenach, powołany został na posadę ministra 
spraw zagranicznych; Oznacza to, że ks. Bismark 
zajął formalne stanowisko w swej polityee wscho­
dniej. Zamianowanie radcy legacyjnego Boscha kon­
sulem jlnym w Peszcie tłomaesy się w tym samym 
duchu.

Ks. Bismark nie dlatego przygotował wojnę ro- 
syjsko-turecką, aby oswobodzić Bułgarów i Bośnia­
ków z pod jarzma ottomańskiego, lecz aby wpro­
wadzić sprzyjaźnione mocarstwa Austryę i Bosyę 
w położenie, w któremby były bezsilnemi wobec 
reszty Europy. Plan ten udał Bię wybornie, co się 
tyczy Bosyi, której potęga wojskowa jest dziś spa­
raliżowaną i której opłakany stan wewnętrzny zbyt 
jest znanym. Przez długie lata carowie rosyjscy 
muszą Bię ograniczyć na usiłowaniu zachowania naj­
przód siebie samych.

Dziś ks. Bismark usiłuje podkopać Ansłryę, uży­
wając polityki wschodniej hr. Andrassego, aby zwi­
chnąć monarchię austryacką, stara on się bowiem 
wsselkiemi sposobami rozdmuchiwać wzajemne nie­
chęci obu połów tego ceiarstwa.

Polityka ta przybrała takie rozmiary, że ks. Bis­
mark nawet z pomocą doradcy nie będzie zdolnym 
doprowadzić ją do kresa. Znajduje on się w ko­
nieczności otworzenia w ministerstwie spraw Zagra­
nicznych osobnego wydriału do sprawy wschodniej; 
wydział ten obejmie prócz tego wszystko, co eif odnosi 
do stosunków między Niemcami, Bosyą i Austryą. Na­
czelnikiem tego wydziału będzie p. Badowitz. Był 
on dłago konsulem w Bukareszcie; jako possł w A- 
tenacb, jako specjalny pełnomocnik w Petersburgu 
a wreszcie jako radca przez lat kilka w Bekcyi 
spraw wschodnich w ministerstwie spraw zagrani­
cznych, miał on sposobność zbadać wszystkie fazy 
tej sprawy. P. Badowitz posiada w najwyższym 
stopniu zaufanie kanclerza, który znajdzie w nim 
zapewne wiernego i gorliwego współpracownika.

Na teraz zadaniem będzie p. Badowitza przygo­
tować zgubę Austryi. W tym celu zsmianowany 
został p. Busch konsulem jlnym w Peszcie, aby 
podniecać Opozycję węgierską. Tam on knuć bę­
dzie intrygi i prowadzić rokowania, jakiemi amba­
sador niemiecki w Wiedniu nie mógłby się zaj­
mować.

Znany jest system otrzymywania obok urzędo­
wego ambasadora skromniejszego agenta do zała­
twienia spraw mniej jawnyob, jakiemi ambasador 
zajmować się musi. Agenci tacy mają czasem obo­
wiązek szpiegowania samych ambasadorów. Proces 
hr. Armina wykrył, że ks. Bismark znalazł prsy 
tym ambasadorze podobnego agenta w osobie hr. 
Holsteina.

Lecz hr. Holstein nie jest unikatem w tej epoce. 
Na dworze panuje niezadowolenie z obojętności 

Niemiec, a mianowicie ludności berlińskiej wobes 
zbliżającego się złotego wesela cesarza Wilhelmt. 
Spoglądają zazdrosnem okiem na Wiedeń, gdzie 
uroczystość Brebmego wesela tak świetnie obcho­
dzoną była nie tylko na dworze, lecz przez całą 
ludność monarchii. Zadziwiła tu i uderzyła szcze­
gólnie lojalna poBtawa szlachty polskiej i przywią­
zanie do dynasty:, jakie z tego powodu objawiła.

Nie pojmują, dla czego lud niemiecki nie oka­
zuje zapału dla manifestacyj tak sympatycznych. 
Łatwo jednak znaleść klucz zagadki. Ktokolwiek 
styka się z kołami wyższego mieszczaństwa i zna 
rzeczywiste uczucia ludności, łatwo przekonać Bię 
może, że ze wszystkich dynaBtyj europejskich dj- 
naatya Hohenzollernów najmniej posiada sympatyi 
u swych ludów. Za granicą sądzą, że Niemcy ubó­
stwiają monarchę, z którego imieniem łączą się 
najświetniejsze wspomnienia. Tak jednak nie jeBt. 
Niemiec mówiąc z dumą o Bwych zwycięstwach, 
czyni to raczej, aby wyrazić radość swą z siły pań­
stwa, niż aby oddać hołd panującemu domowi. Był 
czas, gdy cesarz Wilhelm był o wiele popularniej­
szym niż dzisiaj. Dawniej miano mu z pewnej Btro- 
ny za dobre, że uwzględnia aspiracje narodowe. 
Lem od lat kilku nastąpiła zmiana. Prawdziwi 
konserwatyści nie uważają już Cesarza jako jedne­
go ze Bwoicb. Lud obwinia Cesarza, jak również 
cały dwór, że mało udzielają opieki jego cierpie­
niu i nędzy, a w Berlinie istnieją dzielnice, gdzie 
nędza jest straszna.

Minister wyzniń i oświaty zatwierdził uchwałę 
grona profesorów wydziału prawnego na uniwer­
sytecie lwowskim dopuszczającą Dra Longina Fei-  
g l a  na docenta medycyny sądowćj.

Minister spraw wewnętrznych poruesył staroście 
Antoniemu Jaksie-Chamcowi kierownictwo sta­
rostwa w Zaleszczykach.

W ie d e ń  9 maja. Podajemy dokończenie mowy 
ministra rolnictwa hr. M a n n s f e ld a  w sprawie 
spustoszenia lasów Niepołomickich:

„Nie mogę pominąć tu kilka uwag o podobnych 
kontraktach i dowiodę, że każdy wieścicie! lasu, 
będący w smutnem położeniu, iż musi zawrzeć 
kontrakt taki, z góry znajduje się w sytuacji nie­
korzystnej. W wszystkich krajach i okolicach, wktó-
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Gdzie on? Gdzie ona?
NOWELLA

Jana Zacharyaiiewicza.

Gdzie on ?
(Dslszj dąg).

Dziewica przeszła przez wszystkie komnaty. Wy­
tworne meble, posadzka błyszczy się jak źwier- 
ciadło — zegary biją i grają — firanki z jedwa­
biu i muszlinu. Wszędzie przyjemnie i miło.

— Powiadacie, że on o mnie myśli? zapytała 
po chwili.

— Nietylko myśli, ale śpiewa!
— Śpiewa?..
— Jak śpiewa! Głośniej niżeli te baranie stru- 

fcy!*» A jeżeli mężczyzna o której kobiecie śpie­
wa, to jest dowód, że mu ćwiekiem w głowie 
Siedzi!

— Mój Boże! i ja o tern nic niewiedziałam, że 
ikiś radzca...
— Radzca rzeczywisty i naczelnik trzeciej sek- 

c y i. . .
— Rzeczywisty radzca i naczelnik!
— I właściciel dwóch orderów!
— Dwóch orderów!
— Jeden z wstążką niebieską, drugi z czer­

woną!
Dziewica zamyśliła się.
— To jakiś sen znowu! Precz maro!.. Gdzie 

tu jest biuro, w którym pisze pan Stanisław, as­
pirant...

— Aspirant?.. A cóż tam znowu panience po 
aspirantach. To chudeusze! Marzną o głodzie i chło­
dzie...

— Muszę iść do niego... Gdzie on?
— Pan radzca?
— Nie — Stanisław!
— Kto może zostać radczynią, nie pyta o aspi­

ranta !
Dziewica rzuciła się na fotel. Fotel był miękki 

jak puch edredoński. U babuni takiego^ fotelu nie 
ma. Stasio także prawdopodobnie takiego mieć 
nie będzie. . .  przynajmniej w pierwszych.. .  dwu­
dziestu latach!..

Dwadzieścia lat czekać na taki fotel wygodny! 
To szaleństwo! A cóż się z nią stanie za dwa­
dzieścia lat? Postarzeje s ię ... i na cóż jej wtedy 
tych wszystkich pięknych i wygodnych rzeczy ? .. 
Czyżby nie lepiej mieć to zaraz, gdy się jest mło­
dą, gdy można tego używać?..

I myśl rozkoszna przebiegła jej przez głowę, 
a w wonnem powietrzu ważyły się słowa: radzca 
rzeczywisty. . .  dwa ordery. . .  pani radczyni. . .  
starszy radzca... radzca stanu... senator... pani 
senatorowa. . .  młoda senatorowa!..

Zbyt rozkoszne było ostatnie słowo. Podskoczy­
ła do góry.

— Kobieto — rzekła do Anastazyi—czy radzca 
rzeczywiście mnie kocha? Powiedźcie mi prawdę, 
bo inaczej... ,

— Jak tego potrzeba! kocha, gra 1 śpiewa o 
panience!

— A jak on wygląda?
Sebastyan poskrobał się w głowę. _
— No.. .  jak wygląda. . .  ot wygląda jak radzca...
— Jak radzca rzeczywisty! . . .
— Ale tu obaczy go panienka. . .  jest jego

Weszli do drugiej komnaty. Na ścianie wisiał 
w dużych ramach okazały portret mężczyzny w śre­

dnim wieku. Po zblakłym kolorycie widać było, 
że już tu wisiał lat kilkanaście.

Dziewica wpatrzyła się w portret. Nastąpiła 
pauza.

— To portret z dawniejszych la t! ozwała się.
— T ak... dziesięć, piętnaście lat temu!
— Więc dzisiaj jest już radzca znacznie starszy..
— O tyle starszy, co portret panienko — ani o 

włos więcej!
Dziewica zamyśliła się. Zbliżyła się Anastazya.
— Panienko — ozwała się — ja wam radzę 

nienamyślać się. Nie ma jak maż starszy. Toż to 
prawdziwe szczęście dla żony. Wodzi! go na pa­
sku jak chce. On tańcuje koło niej i na wszy­
stko zezwala. Suknia — suknia. . .  bal — b a l. . .  
podróż za granicę —■ podróż za granicę — cicho 
siedź, krzyknie na niego i siedzi cicho!.. Z mło­
dym inna sprawa. Staje dęba przy każdym za­
wrocie. Z łaski kocha żonę, a za innemi patrzy. . .  
A co to kłótni z tego, jaka obraza Boga a potem 
płacz, płacz gorżki!..

Dziewica skubała koniec wstążki i myślała przy 
tern:

— Jest w tem coś prawdy. . .  starszy mąż ko­
cha wierniej... jest stateczny... a żona od razu 
ma wygody i dostatki!., a tak dorabiać się do­
piero, o głodzie i chłodzie!..

— Tak, tak panienko, ja wam radzę — mówi­
ła Anastazya — jak iść za mąż, to od razu dobrze. 
Brać aspiranta, całe życie biedować i pod koniec 
życia zostać radczynią, dostać chleba wtedy gdy 
już zęby wylecą... Lepiej od razu! Bo bie­
dnym... prawda jest miłość, ale jak to mówią: 
miłość na śniadanie, miłość na obiad i miłość na 
kolacyę... to wierutne głupstwo!.. Niech no pa­
nienka popatrzy ile my tu mamy srebra, ile jest 
porcelany, serwet i obrusów?..

I pociągła dziewicę do innej komnaty. W ko­
mnacie tej było wszystko porządnie poukładane

jak w magazynie. Srebra, porcelana, bielizna sto­
łowa, wszystko w najlepszym gatunku. Na łyżkach 
i serwetach było nawet miejsce na jedną jeszcze 
cyfrę.

— Patrz pannusiu— mówiła Anastazya— tylko 
przyjść, wziąć to wszystko i być panią. Zaprosić 
gości na wieczór i bawió się. A przyjdzie starszy 
radzca, senator z żoną, mecenas z trzema córka­
mi, pan Atanazy i dwóch jego synów ślicznych 
chłopców, a obaj grają, śpiewają i tańczą... 
przyjdzie ksiądz kanonik a może i pobożna hra­
bina Sylfida, która zawsze powiada, że jak się 
radzca ożeni, to będzie u niego bywać... A na 
aspirantów potrzebujesz pannusia wtedy tylko 
palcem kiwnąć, a zleci się tej hołoty, która dużo 
je na kolacyi, co niemiara!.. Wtedy będziesz mo­
gła między nimi wybierać... czy dansera, czy to­
warzysza do przechadzki. Na wyścigi będą skakać 
koło ciebie, bo będziesz panią całą gębą!

Dziewica, która tymczasem srebra i porcelanę 
podziwiała, zwróciła się nagle do mówiącej.

— Więc radca naprawdę zakochał się wemnie 
— rzekła — zapewne widział mnie w kościele 
św. Krzyża. A od tego czasu śpiewa o mnie?

— Od pięciu tygodni!
— Od pięciu tygodni!.. Tak... przypominam 

sobie. Byłam w kościele na kazaniu. Miałam aksa­
mitny kapelusz z kłosami jęczmienia. Do twarzy 
mi w tym kapeluszu. Babunia, jakby przewidy­
wała. mówiła, że w tym kapeluszu komuś się 
podobam! Myślałam że tylko Stasio patrzał wte­
dy na mnie, a to... radzca! Co za dziwne zrzą­
dzenie! Widocznie palec boży...

— Tak, tak pannusiu, palec Boga!
— A kiedyż... kiedyż radca przyjdzie do ba­

buni? Może nie wie gdzie mieszkam?..
— Wie dobrze, kiedy śpiewa,., tylko może nie 

śmie jeszcze.
W tej chwili ozwał się dzwonek,

Sebastyan pobiegł otworzyć.
Radzca wszedł śpiewając:

Chciało sif Zosi jagódek,
Kupić je  za co nie miała —
Pafnuś miał pełny ogródek...

— Dla Boga! krzyknęła dziewica — to radca!
I  dziwne uczucie jakiegoś przestrachu i nie­

wypowiedzianej słodyczy ogarnęło jej serce. Za­
chwiała się i usiadła na fotelu.

Tymczasem śpiewając piosnkę o Zosi wszedł 
radzca do pokoju. W ręku trzymał ogromny bu­
kiet.

— Sebąstyanie! zawołał.
Sebastyan podbiegł.
— Weźmiesz ten bukiet—mówił dalej radca — 

i zaniesiesz pannie Zofii...
— Proszę pana — przerwał Sebastyan.
— Cicho bądź i słuchaj!., zaniesiesz pannie 

Zofii... w dystrybucyi cygar... N r 12. — Rozu­
miesz?..

I śpiewał dalej:
Chciało się Zosi jagódek..,

Krzyk przeraźliwy rozległ się z drugiego pokoju.
— Co tam takiego? krzyknął radca.
Blada jak ściana wybiegła dziewica.
Na ratuszowej wieży wybiła... dwunasta!
— Ach panie radzco’— zawołała — ja szukam 

pana Stanisława, aspiranta trzeciej sekcyi...
 Ach! ozwał się radzca — pana Stanisława,

który dzisiaj dostał dekret na pomocnika kon- 
trolera... A winszuję, winszuję pannie...

  Gdzież on? Na miłość Boga!
— Gdzie on?.. Zapewne już wyszedł 1 Aspirant 

z dekretem na pomocnika kontrolera nie siedzi 
tak długo za stolikiem. To ptaszek, który już 
ma skrzydełka! Frunął, frunął od stolika mościa 
panno! Niema gol
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tych handel drzewem 5®Bt oSySfiony, gdzie Odbyt! — Z pośród licznych objawów ozoi, jakie spoty-1 łączyła się także garstka pielgrzymów. Od ™8atki 
zapewniony, nikomu Sie zechce Się zaWrzeĆ kon* I kają X. prałata Dunajewskiego z powodu nominsoyi I do grobu nieśli trumnę włościanie, obywatele, Rsięta, 
to s tu  tu« ceas lut dzianiecin: pnnsnhn tdkieno u-Ina biakuostwo krakowskie, naicennieiszą pamiątkę|mieszczanie, młodzież i wojskowi, a to złączenie się 
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rzec 6i§ wszelkiego odbyta. Ala i co do pomyłki, j Woronicza; Woronicz umierając przekazał go swemu ko weki,^ a żegnając w serdecznych stowacn znur- 
fctóra zeszła, a zasJa Stanowczo, nadmieniłbym I następcy. Po śmierci biskupa Skórkowskiego pierścień lego podniósł, że wUśaie ci, co przekonań ś. P -.°r'  
dla uniewinnienia, że jak niestety zbyt późno Się przeszedł na włssność bratanka. Darem p. Skórkow-Idęgi nie podzielali, zebrali się nzjlcimej nad jego 
dowiedziałem, podobne techniczne błędy aaacanko- jskiego przeohodzi pierścień w ręce trzeciego z kolei grobem, oddając hołd jego cnocie, czystości ęharak- 
we zazwyczaj i bardzo często zachodzą tsm, gdzie Biskupa krakowskiego i pomimo przerwy półwiekowej teru i wielki mu patryotyzaowi. Dziś o godzinie 10 
technicy leśniczy mają sprawę s tałsszcyą lasów blisko, łączy go z dwoma poprzednikami w paster- odbyło się w kościele XX. Pijarów nabożeństwo za- 
nituregulowanych i dzikich, Wiadomo mi O lica- Istwie, wielkich w Kościele i narodzie zasług. lobńe za duszę śp. Józefa Ordęgi. Celebrował X. pra­
nych wypadkach tego rodzaju W Chorwacyi i Wę- — Wczoraj przejechał tędy ks. Battenberg nowo łat Szezeniowaki.
grzech. Albowiem wszelkie prawidła i doświadczę-j obrany książę Bułgaryi i kilka godzin bawił w na- _  Dr Maurycy Straszewski profesor uniwersytetu 
nia gospodarstwa uregulowanego nie dopisują, szem mieście. . zamianowany został w miejsce Dra Teofila Zebraw-
gdzla Sprawa z lasami nieungulowenemi. Nk I — Wczoraj około godz. 3ej po południu zebrał się Bkisgo przez Namiestnika hr. Alfreda Potockiego 
w&baJB się bynajsiniśj wypowiedzieć ta  obawy, inowu liczny tłum włościan w ogrodiie Strzeleckim z mocy prawa służącego temuż z zapisu śp. Floryana 
t e  takie błędy szacunkowe, czy to na korzyść czy dla dalszych obrad wiecu: Straszewskiego, kuratorem fundaoyi ustanowionej dla
aa  nitkorzyść isksrbu, mogą wydarzyć się w więk- Przewodniczył hr. Henryk W odz ięk i .  Pierwszy I utrzymania i upiększenia plantacyi miasta Krakowa, 

jj jaszcze m ierze. przemawiał X. St. S t o j a ł o w s k i  o praktycznych I — g r Marya Węgierski przysłała do gabinetu ar-
„Ale szanowny poseł 8 Galicji przytoczył wcao- skutkach wiecu. Mówił o Towarzystwie oświaty ludo- 0heoi0gi0gneg0 nniwersytetn Jagiellońskiego zabytki 

raj ni które przyczyny, których on B:ę domaieay- wej, ćo którego przystąpili Marszałek krajowy, człon- nargmikj i ejaza } bronsów, dobyte przez nią z żal 
Wa w tśj sprawie bardzo przykrój, a osłabił niemi I kowie Wydziału, wielu posłów i obywateli; tłumaozył I nibg w jeajQ wsi podriem  w Gostyńskiem.
po części wrażenie, które Sprawiła na aa ie  pier dalej statuta Towarzystwa, którego zadaniem jest sze-1   Mievx vaut tard, qtie jamais, mówi prarsło-
wata caeęść jego wywodów. Przytoczył niedost&ts- rżenie oświaty wśród włościan, zakładaniem t. z. kó W>Q< (jiytamy nareszcie na rogach ulic plakat Magi­
czny Wpływ namiestnictwa i okoliczność, że egza- łek oświaty, które odtąd mają Bię przemienić na kół-1 tfata j e8ZCIe z dnia 22 kwietnia zapowiadający zam 
mina państwowych urzędników ieśaiczych odbywa- ka rolnicze. Wspominał dslej X. Stojałowski o budo-1 kci„c;Q sŁieptl Abrahama Eesslera przy uliey św. To 
ją 8i{ już nie w Galicy i, lecz w Wiedniu. Te ma- wie chat, przypomniał rady Janka z Głodomanka I maa„  „dliQ a pozorem Bpraedzży korzennych to 
ją być jego zdaniem przyczyny. Zdaje mi się, le (X. Perges z Gumnisk), który w pisemkach ludowych I ów ntrzymywano bez konsensu zakład zastawni 
namiestnictwa galicyjskie także nie byłoby miało podawał plany i szczegółowe objaśnienia, jak należy { jichwi*raki. Od dwóch jeżeli nie od trzech lat 
lepszych tafasatorÓw, jak ma ministerstwo spraw chaty budować. Mowę X. Stojałowskiego przerywali 1 zwracaliśmy w piśmie naszem uwagę na to, co się 
rolniczych; a czy egsamiaa leśnicze odbywają się włościanie lioznemi zapytaniami, żądając objaśnień.L m dłja|0
W Wiednia czy we Lwowie, to nie pozostaje w żs- Dalej pokazywał mówca piękne wyroby z Rymano- _  * j  nam ogloszenia dowiadujemy
Clftum s in rtw ii HranAwnw noetnł ttiAtnwhi I nm Hnm/ti1 nn nrvomwol dnmnwv mAKA Tl niR WV-1 "  © , °daym % sprawą zwiątku. Ssanowny poseł pomylił wa, na dowód, co przemysł domowy może u nas wy-. w Sła‘wncie na^W ołyniu majątku ks. Romana San- 
Blg też meso, albowiem egzaminu do państwo wćjdać, a oało Zgromadzenie wniosło okrzyk na cześć . , 7nHt*ł**kład kumvsowo-lecznicy."
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—  Dnia 9 maja częściowa pogoda; termometr od|Członek nasz, a kolega nieboszczyka w Wydziala 
5*0 doszedł do 20*7 0. Barometr stoi nisko; raso o uniwersyteckim, przemawiając nad
godz. «d d. 10 stan jego był 72» 4 wali*-, termo- gnał go słowami u z n a n i a  i  s z c z e r e g o  ż a l u , mecnze
metru 11*4 C. Wiatr wschodni. t° krótkie wspomnienie stanie s i ę  dowodem, ze

w  „w -u io  a 1 1 ™.,*o. KT p  'Mnvni Łaskawej tem samem uczuciem żegna go i Akademia.
~  T i S E t  U  i  ' Po licznych szczerbach, jakie zwłaszcza w latachw poniedziałek 12go ŚŚ. Ncreusza i Pankracego. | gprawiła śm\ eJrć w skladzie Akademii,

' dzięki łaskawemu przychyleniu się N. Pana do
W lm s lo n a o e e l b i b l i o g r a i l e m c .  I n}ektórych zmian w przepisach urządzających wy- 
»  ,»  1 W J U M , .  B U - k g  ją K * ; — me * p o w o d .M ta g

wrzodów ze stanowiska klinioznego (c. d ); Sprawo dokonanego, lecz za^ierdzonego^ d^ ie ro  w ub  ̂
zdanie z prac obcych; Sprawozdania z posiedzeń Tow. I glym; e ' <ir ' Y  ^ / Zia • a Z PT1t TTniw
lek. krak.; Komisyi balneologicznej; L i s t y  z K o n s t a u  rodniezym Dr Izydor Ko p e r n  , ”
tynopoia III; Wiadomości statystyczne, ogólnolekar- i J t o f W y d z .  filologicznym 
8kle 1 bie4,0°* człon, czynni; X. Wacław Sz tu lc ,  prałaH  infołat

Bios prezesa Dra Majera
na posiedzeniu Akademii Umiejętności 

dnia 3 maja.
(Dokończenie).

CZlUil. \jo y U ii i . — * * -------  . /*
na Wyszehradzie w Pradze, Wratosław J a  g i c z, pr°f* 
Uniw. w Berlinie, czł. korespondent Dr Wład. W i- 
s ł o c k i ,  kustosz biblioteki Uniw. w Krakowie; 
w Wydz. historyczno-filozoficznym, czł. czynni a  
dotychczasowi korespondenci: Dr Fr. X.. L i s k j  
prof. Uniw. w e  Lwowie i X. Wal. K a l i n k a  w Ja­
rosławiu: nastennie Dr Fr. P i e k o s m s k i  w

Wie, Jak w innych namiestaictwach odbywają Bię szcze  p o trz e b ę  z a k ła d a n ia  B klepików  c h ło p sk ic h  p o  .
d z iś  jeszcze te egzarnins, na p o d s ta w ie  których ma w sia c h  i  z ap o w ie d z ia ł, ż e  w y jd ą  w k ró tc e  in s tru k e y e , — P r* B i e s i a d e ć k i  b ę d z ie ^ m ia ł  w p  y  y |cyjnego.
b jć w ydany sąd w myśl ustawy ieśnćj, czy leśni-[ j a k  s ię  m a ją  kółka ro ln ic ze  z a k ła d a ć . I ty g o d n iu  ° d c a y t  w W iedn iu

  - irosławiu; n a s t ę p n i e ~
Komtt przypadło z zawodu trudnić się poważną kowie, D r,Fr. R a n d a ,  prof. Uniw. w m a z e , -J i g ” &>’oktan i 2 * # ■  »-  r i  E»“ »^Pratoi . T , r t l w ^ eJ k ^wglądał w sprawy Akademii, temu wszystko to respondent: prof. Dr Mich. B o k r ^7 n sk l , n i e  ­

dostatecznie wiadomem być musi. Gdy jednak obraz kowie. Wybór X. Kan. Ign. P ®l k ® ^ s k l ®C * 
całego ruchu, corocznie z tego miejsca przedsta-L. Jana Nep. S a d o w s k i e g o ,  obu nateraz w Kra- 
wiany publicznie, jest zarazem poniekąd oblicza- kowie, potrzebuje jeszcze Najwyższego J^ tw ier- 
Mem sie Akademii z własnem swem sumieniem; dzenia. Miejsca opróżnione w zarządzie Akadem^ 
chętnie więc tego dopełnia, składając ten obowią- zajęte o sta ły  w roku przesztym przez powołanych. 
Zek na członka, który z urzędu swego niebawem jednomyślnym wyborem na dyreldora 
z niego się wymąże. matyczno-przyrodm Dra prof. L T e i e h m a n n a

Ja  w dopełnieniu mojego, winienem jeszcze nad- w Wydz. hist.-filozof. Dra prof. Ud. H e y z m  
ienić o kilku szczegółach z zakresu administra- Pierwszy z nich przedstawiony zgodnemi głosa
|neg0 zarządu na zastępcę Prezesa Akademii oczekuje
Należy tu mile przez Akademię przyjęty fakt [potwierdzenia Najwyższego. 
święcenia jej starannie dokonanego opisu Inflant J Dochodząc do kresu tego krótkiego 7

mienić

we-w Towarzystwie lekar-

*-“ • •«--» w ™ ' * ™ * w wrfl A * * *  ;ei m S K l  :!*_v___.• ^ l.A .  «i« 7.a-Uród iakiego horyzontu działaniu jej rozwijać się
iące od nas 
nie braknie 

łanach in- 
Materyalizto 

ńodobnem znaczeniu jako antyteza
aa myśli.

„Ten sam poseł uskarżał się, że w Galicyi 
kilka obcych techników leśniczych. Jaż wśród 
brad n&d innemi rozdziałami budżetu pof

S S S S ź ś r S S f f S ś p s i s a . S H f H S S f e r i r S  s r s j & r f f i

chniczne ma.ą być załatwione. Jak ja czuję, nie I ssawie Kmiotka, a jego liesni prenumeratorowie n»-[żo w Rzymie, odwiedził Garibaldego l następująae, | Nie obeszło się bez tej s ty . , . _____ [___u ___ V» łin/loA 1 txorr TAfSlIl
aaseżtłoby przy powołaniu technika nigdy dopyty- zywali go zawsze kochanym braciszkie  ......................  ' ’ *’ !
WBĆ, jakim językiem on mówi, lecz CO cn umie. więe teraz i z włościanami galicyjskimi bliżej się po-1 przyjmuje odwiedziny w łozuu leząo ino sieaząo; raninycu s m i ^  I JaLol] do" wstrzaśnienia sama podwaliną
(OUay: bardzo riuomió). Z re .it , liczba tocbnM . | ^ . Ł  .ę .b n . . y l sg. l . .  1 p rgW  »  b „ ^ e,S  “ .T m ”  1 ' ,  kolei aż dó i e J n e g o .  Akademii, jako wydatnej cżężci

i prenumeratorowie na-|żo w Rzymie, odwiedził Garibaldego i następujące,! Nie ODeszio się uez icj . , . 1 . rol,i,„w™h hndań lec/ ieśli nie z świado*
braeiszkiem. Chciałby jak donoszą, opowiada o nim szozególy: GaribaldiJgłym. Z pomiędzy członków zwyczajnyc y  - [ y • . • nr^wrotności to z chorobliwej fantazyi, 

ilicyjskimi bliżej się po-1 przyjmnje odwiedziny w łóżku leżąc l»b_sied«ę; ta k U e h  - e r ó p c ^  nas, a ”  —  t y S
w ca-społecznego.

i wysprzedawać się z ojcowizny, to niech lepiej wy-[wiele więcej złamany, niżby po przypisywanym mu|
iagra uczyniła go kaleką; I   j - t-—  . ------  ±. ~ -. . .,
reka tak wyschła, że za- ezliwość jako referenta w sprawach W yd zia łów  przemówić ----------   . ^nrnhkńm

'a  mu lekarskich Uniwersytet nasz z wdzięcznością uzna- że jeśli te objawy, grożą ^
M»r10..aeSo » ł.go- wał, którego też Akademia nasza, z pomiędzy nie- cywilizacyi, do jakich doszła ludzkość po 

Drteaikliwym, sympa I licznycli członków zak rajowych, przy pierwszych I lat trudu i wysilen, to bliżej jeszcze grozą
*   * .  ! •  r -  I i  1 1      D « n P n  L n ó»n ; n  n r t n o i i n i o  t n i  BUrTAlCtAÓf>i TXT n f l f A f lA W f i l f l ł

J  u r w o y  • UWTUbZU BT/UBZIWGJ* liV & D ft u g v u u m u n  l & u a v .  eu jrnv^ ijre romjr s g u u u o  o u i i g a a w j i ,  -  w a v  — ------r -------- -------, . ¥ ^

kśniczych, której Bz^nowny poseł nie wymienił — I cił uwagę włościan, że jeśli mają już kraj opuszczać aby módz króla uśoiBnąć. Garibaldi jest fizyosnie o prof. Uniw. w Wiedniu, drugieg » fwói*^v I łnścTsnorecmegoushroiu sprawy^dotyczącej'go blisko 
Zd&jo mi Bif 11 czy 16 nachodzących  z G a licy i- i wysprzedawać się z ojcowizny, to niech lepiej wy- wiele więcej złamzny, niżby po przypisywanym mu końca życia Prezesa tamecznej Akadem û  twórey łf  jej
jest tak nieznaczna, że niemożna wcale _przypu-| noszą się_ na Ruś, gdzie i ziemia urodzajna i jest jej wpływie sądzić można. Podzgra uczyniła go kaleką; nowej eP( WvdSał ów nrzemówić do sumienia narodu i to tem bardziej,
SiCZftć, ii by mogli wywierać Wjlyw szkodliwy na J podoBtatkiem. Ustęp ten przemówienia p. Anczyca po- nogi jego są skurczone, a ręka tak wyschła, że 
g Spodarkę w galicyjskich lasach skarbowych. Je-[dajemy w całości: i [ledwo dłoń podać może. Tylko głowa pozostała
dno tylko saręczyć mogę szanownemu "gO;łowi, Ż«| „Oto mówił mi X. prałat Stojałowski, że na na- J zdrową i przypomina dawnego Garibaldego a *

s e r a  Sk łonna*  b jłs  wybrać" oaofeną komisję do omó-Irykańskim, ale ruskim, bardzo do polskiego podobnym lwie tkaną czapeczkę, na sobie historyczną koszulę I steK aorzucamy. I Wkii *tn*n nas nrzedewszvstkiem
wionej tu sprawy, sprzeciwiać Bi? nie mYś.ę; nad- językiem. Otóż wy, eo macie chęć z . morze wędro- ozerwoną opasany pasem, szyję ma owiniętą szalem. Z członków nadzwyczajnych .zmarł
mieniam jednak, że przdłożywszy komieyi budże- wać, tam idźcie między kochanych braci naszyoh, a Jak ubiór tak i sposób żyoia jego jest bardzo pro-[ n a s z e m  K a r o l  W it te  pedagog, niegdyś re J g  ■ y - ’ krzewiciele nie-
towej WBSjBtkie akta i dziś p r i t a w i w W  rzecz zzbr'awszy zsobą prac? i oszczędność, jako umiejący sty. Trochę pieczonego mięs., sćr, salami i czarny nazym w Kielcaeh, s p ó ł r e d a k t o i L ^
tak, jak w rzeczywistości Bię ms, bai ogródki, nie lepiej wedle roli i dobytku chodzić i sami do do- chleb składają jego obiad; praysmaki nowoczesnej |ków  w Warszawie, nrósn sykolvItrvotv/mu• nie tiuidno bowiem przedrzeć się przez
móźłjym nia więcej uczynić wobes osobaej komi- statku przyjdziecie i jeszcze Rusinów gospodarki na- kuchni niewidziane są na jego stole. skiem Spektatora, autor nih w nasyveh te zfslone’ bv na dnie doktryny dostrzedz wypi-
Byi. uczycie. Mdej przecie wam będzie w tym kochanym _  W roku bieżącym upływa 1800 lat, jak miast, krzemienieckiej, gorhwyspółpracowmk w naszych I J  a “ 0ści!

polskim krąju, między dobrym ludem niż w Ame P0mpei i Herkulanum w skutku strasznego wybuchu w iJ Z u z n a n ie  s ta n i  się Wyższe zapewne nJd nL dow ość pojęcie ludz-
,ryce pomiędzy obcymi, chytrymi i chciwymi cudzo- Wezuwiusza, przysypane zostały wulkanicznym popio- jego zasługa, mecnze więc 10 uzu^uic » j n  j  v . , , . ni.„an;7mu Tpyższem

K iO J O ik S  miejscowa i M g T S I l i C 2 B i  ziemcami* Nie będzie wam tęskno za tą kochaną|jem. Dyrektorowie k. włoskich wykopalisk z a m i e r z a - 1d k  niej pubhcznem J ^ a d e c ^ e m . Za,^ ^  części: zano-
" 'ziemią, nie poumieracieK raków  10 maja.

Jutro odprawi się w Katedrze o godzinie 8-ej [ krajach 
srana wotywa przy grobie Sw. Stanisława. O godzi-1 W końcu przemówił jeszcze słów kilka p

« . * « .  . i .  m i  F»iowi«»iy -  . — h i ; ;
irtoscy otrzymali juz zaproszenie. | ̂ ___ — —1„ n śm ierci lhv każdv z noiedvnczvch organów me spełnił

(Zaproszenia mają się
nie 9-tej wyjdzie z Katedry prooesya a głową św. [S z c z e p a ń s k i .  X. S t o j a ł o w s k i  pożegnał zebra-1 gtzrożytuików zagranicznych.

Alfred
mitsi archeologowie włoscy otrzymali juz zaproszeme.. * - bolesn~a wiadomość o śmierci I by "każdy z "pojedynczych organów nie spełnił 
Zaproszenia mają s.ę rozciągać i do bardzitj znanyc członka Akad Dra praW) prof. p iotra Bu- bezprzeszkodnie właściwego sobie przeznaczenia.

■ I starożytuików zagranicznych. r z y ń s k i e g o .  Początek jego publicznego zawodu Kto zatem gnębi narodowość ten zaprawdę me
W i a d o m o ś c i  p o H e y J m e t  Straż policyjna ^  . . d b Rzpltej krakowskiej i do służy ludzkości. Jest to prawdą tak dalece, że

mkrama za zamiar Iu u u . . * J . . . . . . .  __________ _ ^ o o lP ^^ n n an n litm  świata miał
Stanisława, którą na Skzłkę i napowrót prowadzić bę- nie i przewodniczący zamknął po godz. 6ej wiec, 
dzie X. Kanonik hr. Soipio del Campo. O godzini.' j żegnając wszystkich zgr. madzonych i życząc im szczę przytrzymała: Samuela Pinkusa Leinkrama za zamiar IOtUlOSl się JCSZC&e UU U. AVi.pn.Cj , I , —f, ;  ,----- . r r  XD x * ... • A™’ołom ioł
lo  t .j  «dpr«wl n . 8b t a  X  pr.l.t 1 » . Mattk. ra-|Sli«.j drosi. W»?B.y  wie«o«.ie, »d.li >i, d^ . | £ Ą - " '  J"k; ,“ T  Wcidakiego . . I 5 ° w k ^  jr^ a W B Z ^ C k y n m k a m i

M M  b jd « . t o . . , . ,  po « m  proce^.|proMByon.lpie na n,e«gpory na Wawel. ^  n _ | , praed»w.nl. .lowikdp, kUr. . , p ^ » » n o  » .  w » l- |f i“ " £ Xobor ^ “ ,a“ w 5o n r ^ d .  nie m e l. tej całości W b y  ^  B0%  “ W f T
wróci do[Katedry. P. Richling wykona jutro te samej — We wczorajszym pogrzebie ś. p. Józefa Or- 
utwory muzyczne, co we czwartek w Katedrze. W e |d ę g i  wzięła udział liczna publiczność. Kondukt pro- 
czwartek były na Skałce równocześnie dwie sumy, | walził X. prałat Szczeniowski. Za trumną szła ro

nośó; trzy osoby za pijaństwo.
T I A T K .  W niedzielę d. 11 maja: Obraz dra-

zostawiać ich mogły. Z tem większym skutkiem | pochodzeniem, _ dziedzicznośdą^uspomibicń^chara- 
Imógł im się poświęcić, gdy zyskał sposobność kterem, warunkami miejscowemi, a więc przewagą

I i SSS  ^ I S , t e m ^ r e m kw l l ? w o S c S « S o ^ p S
znaczenia w ustroju całości.

Nie lękajmy się żeby odrębność narodowa^mia- 
ła osłabiać szczytną zasadę miłości bliźniego! 
Niech tylko duma i chęć przewodzenia nie budzi 
między narodami niechęci, a  nie zabraknie między

U  V U 1 W  > I  -  — ——— ̂  ---------------------y  -  u  A  ̂ t

miocie historyi prawa polskiego. Długie cierpienie 
świeżo zakończone śmiercią nie dozwoliło mu wy-

niszewski*, drngą na ganku przy wnijściu di kościoła J stanów. Przybyli: prezes Akademii Dr. Majer, prezy I Hofmana:^Emigracy p
X. nrałat Radziwiłł. Jutro bedą także na Skałoe dwie|dent m. Dr. Zyblikiewicz; posłowie: Paweł Popiel | a*lme <0J* _ , , --------  -■----- . - . .  . .
sumy; codziennie zaś podczas nabożeństwa śpiewają St. Tarnowski, Dr. Rappaport, kilku profesorów Uni — Wystawa nieustająca Towarayatwa Prayjadó! [powiedzieć ostatniego słowa. Pewni jednak.jesteśmy,
amztarowie pod dyrekcyą p. Wawrzeckiego. Należa- J wersytetu i radców miejskich, kilku członków Redak-1 “ tuk pięknych otwarta codziennie od.godziny i l- tą  i e byłoby ono wyrazem tej samej miłości J ,
loby, aby podczas pobytu pielgrzymów w Krakowie I cyi Czasu i wielu bardzo obywateli ze w szy s tk ic h  p o  4-taj prócz poniedsisiku. ^ Wztęp w niedaiel; [ tego samego dążenia ^°t _PraY  _ x i : __
otwarte były dla zwiedzająoych kaplice w Katedrze. | prawie Btron kraju, Do orszaku pogrzebowego przy- J eentów, w dnie powszednie 80 oentow. postępował w ciągu całego publicznego zawodu.

—  Ach nie ma go? Gdzież on? Gdzież on?
I  wybiegła jak szalona.
Przeszła przez wszystkie korytarze, przez wszy­

stkie biura... Nigdzie go nie było !
Załamała ręce.
— Kogóż pani tak szukasz? zapytał jakiś bla­

dy urzędnik.
— Ach gdzie on? Gdzie?.. Stanisław !..
—■ Był w biurze, czekał niecierpliwie do po­

łudnia, potem rzucił z gniewem pióro i odszedł!
— Mój Boże! Gdzież go znajdę? Może go ni­

gdy już nieznajdę!..
I  zapłakała.
A miała czego płakać. Spóźniła się 

winą, i może go nigdy nie obaczy! . .
Co się zaś z nim stało — czy poszedł ją  szu­

kać i jakiemi do niej szedł drogami, pytając 
Gdzie ona? — O tem innym razem opowiem.

Koniec pierwszej części,

Z KRAKOWA.

Wiosna czeka widocznie wykonania postanowień 
traktatu berlińskiego i tak spóźnia swoje przybycie, 
jak wojska rosyjskie swój odwrót z Bułgaryi. Lecz 
choć Bkąpo ełońce majowe dotąd przyświecało, choć 
jeszcze każdy pierwiosnek witać musimy z Mickie­
wiczem

Zaweześuie kwiatku zawcieśnie,
Jessoie półnoe mroiem dmucha,
Z gór białe nie zeszły pleśnie,
Dąbrowa jsBseze nie sucha.

było już ezem tej wiosny w Krakowie ożywić u- 
p t ,  ped nieść ducha, ogrzać serce. Dzień 3 maja 

miał mieć w tyra roku znaczenie europejskie, jako 
termin wykonania warunków traktatu, ale tarmin 
ten zawiódł jak zwykle termina, zwłaszcza kiedy 
przychodzi w nich uiścić się z jakiegoś nieprzyjem­
nego długu. Nieprzejdzie te* data 3 maja z tego ty- 
tuła do historyi, bo żaden żołnierz rosyjski nie ru­
szył Bię z swojej placówki za B&łbanem. U nas od 
wieku blisko w dnia tym śpiewają pieśni o wolno­
ści i ojczyźnie.... a od lat kilka dzień ton obcho­
dzimy uroczyście zebraniem najpoważniejsi ej w Polsce 
instytucji. Dobrem to świadectwem, że nie spowsse- 
dmały publiczności naszej posiedzenia Akademii. 
Prrez cały tydzień poprzedzający cdbywała Bię żwa­
wa konkurencja o krzesła, a nierzadko w grę 
wchodrą fartele kobfece, aby zdobyć miejsce w sali 
dość szczuplej, że zaspokoić niepodobna wszystkich 
żądań. Ścieśniają Bię więc rsędy i praystawieją 
krzesła, tak że mało zostaje miejsca dla gospoda­
rzy zebrania na fotele nieśmiertelnych i tych pół- 
nieśmiertelnych, którzy umieszczeni pod oknami, 
tworzą osobny odłam akademickiego zebrania.

Dobrze, że na wiosnę przypada zebranie Aka 
demii, bo młodością, wiosną, nadzieją ożywione 
dzielne prace tej tak świeżej jeszcze instytucji. 
Czuć w tern zebraniu, że to nie jest tylko senat 
dla dawnych zaełag i areopag dla sędziwych po­
wag, ale przedewszystkiem wielka pracownia i o- 
gnisko życia. Czuć tu, le  w tem zebraniu stresz­
czone to, co wykwitem umysłowym narodu i po­
siewem przyszłości. Dość wysłuchać sprawozdania 
naukowego sekretarza Akademii, aby mieć niejako 
syntezę tego, co badawcza myśl, co zbiorowa praca 
naukowa przez rok ubiegły dla narodu zgromadzi­
ła, że w tych robota h często na pozór drobiazgo­
wych, szczegółowych, zdawałoby się rozprószyli ach

w odmiennych kierunkach wiedzy jest jednak wiel­
ki węzeł, który nas w całość łączy, te każdy 
drobny kamyczek przyniesiony do tej mozaiki uzu­
pełnia jakąś próżnię, ża zgoła w nauce pomimo 
jej kosmopolitycznych prawideł jest dźwignia za­
bezpieczająca naszą cywilizacyjną indywidualność.

Po uroczystości akademickiej połączonej z ro­
cznicą konstytucyjną nads*edł dzień 8 maja z wiel- 
?ą roiznieą męczeństwa Sgo Stanisława. Uderzył 
Zygmunt obwieszczając wielkie święto, a na glos 
ego zapełnił/ się ulics i rynki Krakowa zastępami 
pątników spriaBzących z najdalszych stron kraju do 
próba biskupa męczennika.

Rozradować się musiał duch świętego patrona i 
błogosławić pielgrzymów, którzy dowodzą wiel­
kiej jedności ludu polskiego w kościela.

Spicsimy między tłumy ludo. Po ubraniu i po 
staci rozpoznasz różne okolice kraju, może natra­
fisz na włcścian z własnej parafii, co przybywają 
z wsi twej rodzinnej?

A zkąd wy? — Z pod Wrześni — odpowiada 
włościanin, który na kapocie na w pół mieszczań­
skiej nosi szeroki pas suto przybrany, a na pier­
siach duży Bzkaplerz z książką do nabożeństwa. 
Inny odpowiada, że mil kilkanaście przedzierał się 
pieszo do kolei. Nie pytajmy zkąd ze swą kompa­
nią przybywa, na jakie narażał się niebezpieczeń­
stwa, ale uchylmy czoła przed tą wiarą chłopa 
polskiego, która nie zna przeszkód, oddalenia, tru­
dów, niebezpieczeństw, nie szczędzi grosza i od 
Warty eż tam, gdzie żaden odgłos z zewnątrz nie 
dochodzi, słyszy, gdy Zygmunt woła.

Prześlicznym był widok góry wawelskiej i wzgó­
rza Skałki, gdy Bię snuły kompanie ludu tak ma­
lownicze strojem, tak wyraziste siłą woli i pię­
tnem wiary. Ruch pielgrzymek, który od kilku lat 
powitał na zachodzie jako nowość, u nas trwa bez

przerwy od wieków, a ma w sobie coś co zbliża 
wiek XIX do wieków wojen krzyżowych. T*k chyba 
witali miejsca święte średniowieczni rycerze, jak tu 
chłop polski z nad Warty lub Sanu, a nawet 
z nad Dniestru wstępuje na górę wawelską, aby 
upaść czołem przed trumną Mę siennika i zwie­
dzić groby królów polskich; lub kiedy ńa Skałce 
garnie się do sadzawki Śgo Stanisława, aby zaczer­
pnąć z niej wody. Wielką była zasługa kapłana, który 
ułatwił wyprawę i zjednoczył te rzesze _ w jedną 
wielką kompanię. Chłop polski zna tylko jedną po­
dróż i do niej zawsza Bkory, podróż do miejsc 
świętych. Od wieków utartym Bzlakiem Bp'essy on 
corocznie do Częstochowy i innych miejsc cudow­
nych, a nie ma Biły, któraby powstrzymać go ?,do- 
łsła. Odpust Śgo Stanisława w Krakowie bjł w ty® 
roku wyjątkowym, i nie sama tradycya mogła ta 
być przewodnikiem. A jednak hasło tej pielgrzym­
ki rozeszło się w najdalsze zakątki kraju i prayjęte 
zostało tak ochotnie.

Z uroczystością kościelną połączono wiec ludowy. 
Pierwotną ojczyzną wieców Wielkopolska, tak zs 
Piastów, jak dzisiaj. W Krakowie po raz drugi od­
bywa się próba takiego wiejskiego sejmiku, tym 
razem usprawiedliwiony była zebraniem ludu, feto- 
ry gdzieś razem zgromadzić i podjąć należało, 
choćby dla własnej naBzej pociechy. Wprawdzie 
dzień świąteczny był mniej właściwy dla wiecu, 
zwłaszcza, So « kazalnicy niezstępowali kazno­
dzieje na Skałce, a lud większą przykłada wagę 
do tego, co mu z ambony głoszą, niż do tego, co 
z trybuny. Słowa mówców im były gorętsze tem wię­
kszy wzniecały zapał, ale wśród słachaców na try­
bunie i nie dziw, któż oprzeć się mógł wzruszeniu 
na ten widok włościan wielkopolskich, szląskich 
ludu krakowskiego, górali, mazurów z pod Tar 
nowa i Rzeszowa, gdzie tkwią jeszcze tak straszne

wspomnienia i Rusinów z Podola, z Pokucia. Któż­
by daszy całej nie rad przelać w takie audytoryum, 
aby poruszyć te prosta serca i wygnać z nich re­
sztę uprzedeń, tchnąć nowe życie, wyż3ze poczucia.

Są jednak sprawy, których samem uczuciem mie­
rzyć się nie godni, które należy wiiąć pod SMsłą 
roawagę. Nie s&pusscsając Big tym razem w dłuższa 
rosprawy, powiemy szczerze że aaa  wiec krakowski 
o uźsterznośd i właściwości podobnych zebrań w na­
szych waruakch wcale nie przekonał. W raz z wielu 
sluchającyM włiśsiasami żal nam było dla ogrodu 
Strzelecsiugo opędzać  Skałkę i Wawel, gdzie ich 
modlą pieiwetna inteneya, gdzie wpływ głębszy i 
zkąd w^posn eais siecatarte.

Pr&htjczajch n ask  nie lekceważymy, ani wyklu­
czamy obowiązku coraz bardziej naglącego, aby 
z&jąć Bię systematycznia postępem materyalaym, 
ekonomicznym, cywilizacyjnym i moralnym ludu. 
Czy dobrze cbranym  Ba początek środkiem są zgro­
madzenia wieców w Galicji, to jeszcze przedmiot 
dłuższej rozprawy.

Kto tak dzielnie umie przemawiać yiórem i Bło- 
wem do ludu, jak przewodnik pielgr symki rzym­
skiej i krakowskiej, kto z takim zapiłem Bpraw'e 
ludu Bię poświęca i ma święty ogień, co proete 
wstrząsa serca — tsn nie powinien pozostać om- 
motniony w swych usiłowaniach, ale też sam na 
barki swoje nie powinien przyjmować całej odpo­
wiedzialności. Sprawa to zbyt wielka i święts, na­
stępstwa jej nieobliczone dla Kościoła, narodu i 
społeczności, a wybór odpowiednich środków, spi- 
soby działania to nie rzecz jednostki, lecz zbioror ej 
pracy rozważnego rozbioru i systematycznego dzia­
łania.



m k H  g K itid iie li i t  i t t f c

' , . . I _____ ____ „A «łr. 4 0 do 46 A .; jagnięta M parę
fciemł bratniego uczucia. Fantezya sprowadzenia nibite f t h ~ we owee węgierekie od złr. 38 do 

jednego mianownika wszelkich odrębnych czyn- 5 do ’ kilo mięsa. iyw% nierog»oi*nę galicyj-
jlików w ustroju ludzkości, skutku tego pewno 48 złr. z* i  3g ^  węgiersk% 32 do 37 „  100 

odniesie, ale tymczasem przechodząc z teoryi Bąą o wczorajszym targa kontumaoyj-
zaznaczy swe ślady posiewem na-1 kiio zy j non„ An a r  >if »

nym .
100 kilo mi§88 Wilhelm Amirowics. 

Caffi StirbtiŁ

me
w  praktykę.

^ T a k i  to posiew naleciały z obczyzny chwytać się 
a  nas zaczynał na mało jeszcze uprawionej gle­
bie Bądźmy więc o nią staranni, uprawiajmy ją 
z miłością, z pełną świadomością potrzeb społe­
cznych i szczerą chęcią zaradzenia tymże, bąaz-
my sami przykładem pracy, moralności l bogo ^ .  wkłaaek dnia 3lgo marca
ności; a złe grożnem byc Prze«tanf ’ „aS anie o- 1879 roku w ynosił...............* .  5,512,637 c,
środki represyjne dokazać me jnogą, ^ u ja  I Qd Ł do 30 kwietnia 1879 rokn
gółu odwróci się od pokus gżących,^  złr. 296 212 o. 72
medoświadczeme błędów i za-1 Razem zlrTó,808,850 c. 71

piętę zapomoca
tego można J. Berba 2 .1* polecić. Aby ten sjrup 

_ . . .   .  . .
u  **>. « v ,  4 .  m  *  ~

N. Karaczewskiego.

Kata Oszczędności w  Krakowie.
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I P R Z E G L Ą D  P O L IT Y C Z N Y .
D o p m i U W ******'

f t r y ś  9 maja. R ^ n n i c y p s l n a  odrzucija | 
I wniosek względem uwolnienia, ssmsska.ą-yca to |

JaJ w a m ]  ta ta g r«  4 M W  o 
nin się kfl Bismsrka e Lsskere* w Izbie i o usiłowa* 
! ;!  L » s « r  Ieby Forkenbeka, eby wytłumaczyć 
Laskcra Zarazem prezes Isby bronił tu siebie ja- 

strófa regulaminu. Kanclerz zaś swoim wynio- 
S m C e f f l  S w a  1 okazać, ie  stoi ponad prze-

iafe często godzi Bif powołać wyższość parlamsn- 
larnycl form w Anglii, gdzie nie ma w Izbie mi- 
I K .  uwo takich, lecz o tyła mogą oni przeaa- 
S f f I  fe ta«  lab drngiój Iibie, o ita i« lii Klon 
S i T f t  r e j r e - e ^ ,  B fnow i*. z * * , . ta  >4

T O  L?a“ “ i " o S  nieogramCBOnei, *e  IM w J
iwotao m a ™ ,  t a r t f c y *  E “ * L 2 f c  w !
więcejwiecei ieśli te czynności są dopiero projektem, jak 
u ta * )  o »?cb»w i> ta .^ ta te ta  F f . 1; nroiektach

K f f i Y a S  £ & *  - " ^ a r si ' 1 o a  1 a o 80 1879 tok“
L h v T t o o  c h S e  korzy-

zwrócono złr. 211,352 c. 04
zabraknie takich, którzyby z tego ehętnie korzy-1 gtan wkjadek dn;a 30 kwietnia
stali Stawmy przeciw ciemności światło! nie _*H i8 7 9  roku.............................. złr. 5,597,498 c. 67
ziębi ono serca, a drogę do pmysdoSc .ro ta bez-l |
pieczniejszą

I wntosek wzgięaem u w u u » »  ' ' i r r : «  \ aon ćzvnić biskupem, którzy w projektachobcych reprezentantów od opłat konsumęyjnyeh. I atoli tego czyi p .. j d^ nogd do
a maia Wedłag domesieaia z Simli I wychowawczych wia.ą ujmp rcug J l  fn ar. 

I  S r ^ a L T j  akT b  ohan zawiadomi! wice- wjzucia ludu z wiary. Rząd. .pozwał przeto mz dnia dzisiejszego J a ku  w ^  . k . t  \ pw jide z A':
M b  Itdyi, t .  prryiazd do 8 » « d « u ta  ,« t  wyr.

( O s ta tn ie  te le g ra m y  „ C z a ra ,*

W i e d e ń  10 maja. Wczorajsze zgromadzenie 
112 deputowanych, którzy glosowali przeciw tra^ 
btatowiberlińskiemu, przyjęło jednomyfi n ie la jH aa 
wvnracowany przez HerbBta program i uchwaliło 
przedłożyć takowy do podpisu JUJzętkim deputy 

nnleCacm do zgromadrenia 112, potem go 
ogłosić i podać do wiadomości klubów wisfnokoa--

a% yK *  W mija. P r w t  * » + ■ * * * J g g
i republiki Nicaragui zgodziły się, .aby, ^ J RJ ^ ?
‘ snornvch miedzy niemi zachodzących,
a który tyczy się płacenia rocznie 5000 dolarów
Moafcitom, odwołać się do sędziego rozjemcz0go 1
upraizały Cesarza Austryackiego o podjęcie Bfg tego

zem życzenia powrotu do przyjaznych stosunków . ^  ^     _ .

Przyjechali do Krakowa od d. 9 do 10 maja. 
HOTEL VICTORIA.

" S f r l l n  9  » ] . :  P artam ęnt ucbwriB w ^

tu 200,000 marek na koszta udziale w wystawa 

W B e r i l n  10 maja. Parlament ialemioeSsi uchwali!

Dr F.

G o s p o d a r s t w o , p z e m y s l  i  h a n d e l ,  | ^ ' f  g a i « a . f  £ S s Ł *  ,w£

Jedwdbnktwo. I^ I iÓ te L ^ O L S K I pod BIAŁYM ORŁEM:

Towarzystwom w Brzeżanach, Lwowie, Biały, Kra­
kowie i sjółce Warszawskiej mepowiędło się ?»PraJ ;  
dzie zaprowadzić i upowszechnić wychów jedsab " 
ków, wszelako wieloletnie doświadczenia dowiodły,
Se gdy drzewo morwowe znosi ostry klimat naszej 
aimy, wychów jedwabników b dobrym skutkiem, jak
w krajach cieplejszych prowadzony być |Z corBa,ul » . . .------ -

Obecnie witla mówi się i pisze w dziennikach g Małn]-a ze Lwowa, 
o pracy i przemyśle domowym; Wjdsiał krajtw^, 
zajmuje się kulturą krajową; Izby imndlowe w 
dzie pefistwa goiąco przemawiają za funduszami

te m ^ e u le g a ^ w ą tp U w o L r^  jedwabnictwo | o b r a z y  o lp jn t*  P * ń t n l e )

Btadtua swjm adjutantem i służbą; L. Górski a W ar-lnu spraw wojny S ta  
_ . . . .  — ’ - Caelffitf^raa ząoa na

posiłków, a mianowicie, 
trzech batalionów. ”

So^teiawaki zliedśiszowa; M. Joch z żona ż Sam-1 L o n d y n  9 maja. Według Daily Newe rząd 
w * -  B FiliDOwio* a Przemyśla; T. Balicki z cór-Uąuńerza wysłać do Natal 5000 wojska. Times dch
ka V Drohobyosy; G Rosenberg ’z żywca; F. Ś re -U s i, fe D r u m m o n d - W o l f f  po osadzeniu na 
drińaki z Poznania; J. Kaliniewicz i  żoną z Pleba-1gubernatorstwie Aleko baszywróci do Anglu.

8 “ U  z Kęt; R. br. Rozwadowski}8 F e t e * « l m r g _8 maja. Gubernator zachodniej

mu, pełnego zgromadzenia. Dziś Powziętą
uchwala względem sposobu traktowania pro-

  t   _ ____  0 podatku tytóniowym i o podatku odwa*
w siebie, że traktat berliński będzie wykonanym. I rzenja piwa. _  T w nj*8-es
Nie przemawiając od siebie, cytuje dziś półurzę- Ł o n d y tó  § mają wieczór. D aś w M W j m t t g l
dowy organ następujący ustęp z artykułu JoMmoi l a £npytam e: czy Chwilą Z“P®1?®3.  o ndnowiedzial 
des DSbats: „Wykazaliśmy ju i  niejednokrotnie co I e i  ^cUodniej jest ja t um ów io^j odpowiedzia 

celu wykonania traktatu berlifiakiego ucsyniono podgekretari atsnu B o u r k e ,  żs ® âJ^*5yka. ®. 1
>o jeszcze do zrobienia A l wać się będzie a całym pośpiechem, Ea^jak^okoii^

N A D E S Ł A N E . (1200)

krajowe zwróconą będzie większa,

I Nurki, mianowanego jeneral-gubernatorem.

Minister r o l ^ T h T M M M T P r^ s h ł jczo- 
11 „ raj Isbie deputowanych 80 egzemplarzy spra

niż dotąd u-1 w e d ł o i f  f o to ^ p a f l . l .  z d a n i a  radcy leśnictwa Fiscalego 1 Btamego l«sm-
waga. „ Podpisany ma zaszczyt donieść niniejszem, że za- hzego Hoydara o stanie lasów Niepataickieh. J
^P rzyk ład  i przewodnictwo w tym nowym domo-L . ^  prłez kilka dni, uprasza więc o łaskawe więc nadzieja, te  d e p u t o w a n i J a d a n i e  
wym w kraju przemyśle, należy przed Lodanie adresów, aby mógł przedłożyć próby obra- także od p. ministra w Krakowie, któ-
księży plebanów i naucBycieh szkól wiejskich, jako P° Mie8lka w boteiu K le in a .  |o  sameehaniu procesu 0 0Sf,H®v!® 7n̂ Brn dać obraz
w najbBższem zetknięciu z ludnością wiejBłą zosta- g  B onj y  Ire w związku z merwszem może dopiero dać on
jących. Osoby zajmujące się dotąd J»y™ 3 Ia»t9pca B*uufrm s*e
chowem jedwabników, mepowmny ustawać w swo-| %  Wiednin.
ich usiłowaniach, tern pooieszając się, że zaprowa­
dzenie nowego przemysłu, “ łj?° “ 0Cb8-
teych i przeciwników. Osoby zaś któreby tym wy ■ -   (1202.)
chowem zajmować się chciały, znajdą wyczerpującą

woda choroby i późnego wieiu wziąi unop p - i  zebrani na kongresie reprezentanci mo-1 ■ dodajgzg| interpelacyi, czy posłowie mocarstw
dal Się do dymisyi; jen. i c a S  ParlSmeS angielsW dawno już nie S lja  Łb i o * ^  FrŁ^podtóOBlm m jjl

TTnwftra mintiAwaffAffA^luRrftUanberńatorem.^ słów tak pełnych ufności w „Sinsześciom iesięcznego traktata hWidl0
; ust margr. Salisburego.* Wiener Abendposłpodnosi J weg0 na co Anglia przystała.

Iten ustęp, leoz nie wspomina, że artykuł Dehatówl L o n d y a  io  maja. Standard  donosi a Lahory 
nie miał nic innego na celu, jak zaznaczyć opty- pod d. g b. m.: J a k u b  chan 
mizm margr. Salisburego. Bezwzględną wiarą wtrafr- wwnnki pokojn, stanowiące poaunięcie 
tat berliński, deszy się teraz jedna tylko daharu do Kodżakąmram, w l i c z a j ą c w t o w |w ó z

Plodżak i dolinę Piszyn,

( N A D E S Ł A N E ) .

Abmdpost. . , .  . . a . | p lodłak i dolinę Piszyn, odstąpieniedolinyEur
Czytamy w liście z Petersburga do tegoż dsienniba. rnm Ssaturgardan i wąwoiu Chyber po LoargL 

O ile sadzić można, przedsięwzięte środki su- J M -or c &TSgCari wraca i  emirem do Kabulu, jako 
rowości nraez rząd, dotąd do niczego nia prowa-j ,  nnik aggielski. Anglia ma przyznane sobie pra- 

re w związku z pierwszem może aopiero | ̂  milczenie nakazane dziennikom, jeszcze w ię -L j trzymania ajenta w Kandaharze.
pożądany Bprawy kraj nasz tak wielce ®bch®“ ** |ksza nadaje Biła żywiołom wywrotu. Co dzień nie-j H a d i y t  9 m tja> Casarzewicz B u d o l f  będzie 
cój. Rezolucya wyddału w tym przedmiocie^ y ł  publiczność oczekuje nowych zabójstw polity- L  w niedziele walce byWw; w poniedaałek
żająca jak wczoraj dpnoBdiśW^bpfewame zgofljw jma^pu ^  ttBadzie wyroku.sąduwo: | ^ “ yadzi0 wielki ob iad^low y^od^dziedę wmtti

dwabniozych
nowód fdo poró lucyjny nakazał żałobę, którą znaczna liczba osób piaajB ten pomyślny rezultat duchowi p 
3®, które i w z t  przywdziała, tak, że polieya nie mogła naBtarczyć mu Rogyij Anglii i Turcyi.— Gdy W. Książę Na-

A    -
akeraoh nie ma wiadomości; notujemy nom. 28 sir.
Paas t ,  8go maja —*— ----------- «»• — W roc ław
Sgo msja.: na maj 49 60 mark, ofiarowano;

( N A D E S Ł A N E ) ,
BS

eserwieo-Hpieo 49 6 0 -  mark. Pocono. — Baoan 
«!> Rłomaia w mSsjsoa 5240 eaarfe., maj 
aserw. 5190 mark., m  lipieo-Bjerpifń 53 30 “ |f ê y r

w KStejstra 53 
-  na eserwiec-lipieo

mark. — P a r y ż ,
|on *i§ 
wiele oaób

nżonym mo wzDurzonym, -1 ^  złotego . "JwnrTi?d7fl— sa s!o-1 Polit. Corr. ogłssza całą koresponaencyę ayp1̂  1 ‘ * * tr«r0u '" f lwdwł a  235‘80. — Akcyó kole?
wmm ».uU, które przez cały rok są zdrowemi. m  “* 0bra?ę msje tatu i Bissiaska. „Wprawdzie sąs  gabinetu greckiego w sprawie granicznej, kolei ^rou^Ł-rna 188-75. — Akoye kolei

iw z ra ra te /S k tó rP»gS t  częścią za g^tą, zawiera wiele m5amh) jak ttt i owdzie piSSly g f« ty .“ . 
grnzniek i kwasn moczowê o jprzyczyna gos^ ^  parlamencie memieckia ccraZ jłięcćj

— B e r l i n ,  8?o maja 
ma maj-os. 52 90 msek.,
■urk., na sierpień wneś. 54-40 
8j(o maja: ea ml&tyo 551 
55-75 frk., lipiec sierpień 56-25 frk., na wrzesień-
pudaień 56-50 frk. . ,

MmflUz. — W ie d e ń ,  9go maja: m  50 kilo
aetem a dwom 9 * 6 - ‘ 
ja aa 100 kilo fe® eła 12-25 słr. —- Bresaa,
maja aa 50 kilo 8*75 mark, 
maja: w miejsca 9-— B&wrls.,

maia aa 1 0 0  kilo 21‘/a —- P o w y  J o r k ,  £ S ° |natnry raeyonalną knracyą c z y s z c z e n i e m  krwi, jezeh nw
maja aa pionę (=*■ , M S o )  8 ' / .  *  **•»”  »  l'  |ją zoataów. cięte tecząstM n

U d e i f i !  88/» »«• m -

=  w Berlinie ograniczy się »  cwom um » Batgarów rumelskich do zachowania po- " W i e d e ń  lOgo maja. goda. f t  —

Dla otrzymania zdrowa'. Zoniectnośó i dobrodziejko ra- stron kraju nie mogą 2ta zs- tan zrzekł się prawa obsadzenia przesmyków bał- 67’  ^ k 0ys Banku Narodowego 828-—^
eyonainego lecze+ia ezytzezmUm brm I osób na kaldę P ^ ncy® V ^ ? lak f.ieńnik^w o bańskich. Jeśli wiadomość ta jest prawdziwą, t ° 1 2 7  - j .  . y J59 80. — Londyn 117-40. H

* i W - 1>fta w  « i - » » — t - s - Ś Ł S s f i r b r '  s J T Ł 1 " * *  ‘  ^

OBODlBCie Ti OZłOUŁJłUli —  ---
gielsfeiego dla porozumienia się z wicekrólem

t e t a e -  a ,j ,  lordem Ł ,f to . .m .- e B H 4 e m  M g  ^  to ta T p ó ta . m m i.

-   .........
mm  mai 8 75 ta s ik .J s a  w ciele a na wiosnę stara się natura wszystkie te <obce gdy ssło 0 UStawę przaMW BOCyawsi w ,
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galic, Zakład®myśli o rozszerzeniu posiadłości hwuiuu "  q*l . Listy
U  j e » t P - m ; . . . * "  9 0 —.
dania niektórych punktów strategicznych, mianowi­
cie wąwozu Chyber oraz^ prawautnymywwiaajen- Usposobienie giddy: stałe.

W M c ń  8 maja.
Ma daislejszy targ dowłeaiono cieląt 8522, aabi- 

tyoh wieprzów 183, jagniąt 1447, żywych owieo
5901 , żywej nierogaoisny 1500,

Cielęta płacono od złr. 30 do 48, 56 sir,; zadziwiająco szybk .

chorób. Najsilniejszym i najpewnie^gm Modnem m  ™ jess a nąTOm w ljyik0 Zulowie Stawiają Silny opór, M  W
sarsaparilla uznana przez wszystkich lekarzy za> najiepszĵ  podatfeśw ocsywiŚCie na pCdataWin KOmprosicn hJo]_n(lergcv taJt zwani BoerS, którzy JUŻ dawniej 
środek przeczyszczający krew, A S S m ie n o w ic ie , aby nadwyżka z dochodów Ogólnych ^  odzyskać

f  S S  “ sarstwa bylaJwracaną skarbom państw zwiąsko-
heit TPte u l7 v ii, k S S L  t n m k m l ^ r N a w e t  ~̂Prov7c<mresp. prsyzneje,
wszystkie skuteczne cząstki sarsaparillli i w^lezarówno do- Bannlgasua fê ŻS wróljć pomyślny WymS Obrad
S S J t f X W S = a W W - ‘ jf fS E JR Ł  P»i*t4w n u r a *

przyjęli zwierzchnictwo Anglii, usiłują odzyskać 
uepodległość.

SKDAKTOB ODFOWITOiMJjW I WYDAWCA 
A n to n i U e t a l w w K ,

Kurz pieniędzy i papierów pubt.
R o n g r e g a e y l  H a p łe e M a ] .  

K r a k ó w  10 maja.

Ruble papierowe rosyjski za 100 ra, . . . .
Rubel srebrny obrączkowy .  .................
Barki niemieckie za 100 marek . . . . . .
Dukat w a ż n y ......................................
20 tranków ka................................. ....

i o ó ™  : : : : : :
Kupony sreb. płatne ■ • .....................

Listy zastawne i olligi.
6i, pożyozka krajowa galicyjska . .
Obligaeye indemnizaoyjne galicyjskie 
M  listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .
5j< listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. ,
6* listy „ .banku bipot . ■
6^  listy dłużne galic. zakł. vwosc. , . . _
5»/ listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 86 lat, srebrem za 100 złr. w, a. .
6et listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
listy zast. g. z. kr. z. W Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za lOOzłr. w. a. .
7̂ 4 listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
Prioritety banku gal. dla h. i prz. w Krak. (100%) 
Mi listy zastawne Król. Pol. ser. I [za 100 rnbli] 
Mi listy zastawne Król. Pol. ser. II [ „ 100 rubli] 
bei listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 f „ 100 rubli] 
Mi listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli]

11 a.
i §

S 9Hi

i iayo*a

4% Losy s roku 
4% .

1860 po 500 złr,
100 złr. 
100 złr. 
50 złr.

Ahcye kolejowe i bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .

„ „ Lwowsko-Czemiowieokiej
banku hipot. we Lwowie 

„ banku gal. dla h. i prz. w Krak.

Losy krajowe.

Losy miaBta Krakowa..................... ....
Losy miasta Stanisławowa . . . . .

po złr. 210
„ 200 
,  200 , 200

111 2 5  
1 50 

57 25 
5 48 
9 30 
9 50 
99 75 
99 -

89 -
88 50 
80 75 
88 —
93 —
93 50

93 -

87 75

91 -

95 50
 A
98 - 5
98 —
99 50o
88 50 g

233 -  
132 — 
255 -

19 25 
24 25

W ie d e ń  9 maja. 

Obligi długu państwa.

4 %*/# Kenta papierowa 
4 */,*/* „ Brebrna
4V» » ^ota . . . ■ • • •
87,7, Losy z rękuj.854 po 850_złr.

złota

112 50 
1 65 

58 25 
5 63 
9 48 
9 68 

100 25 
100 ■

90 50

89 75 
94 75

90 50 

94 - 

98 50

------J4|
101 —1 
90 50 BI

237 -  
136 -

21 -
26 25

1860
:  ;  1864
:  ,  1364

Losy Como-Renten....................

Obligi indemmzacyjne,
Czeskie . . . . . .  107, podat*
Bukowińskie . . . . » »  *
Galicyjskie • • • • ■ *  *
Morawskie . . . . • *  •
Niższo-auBtryackie_ • • » •
Wyższo-austryackie • • » »
Szlazkie . « • • » *  n »
Styryjskie • •  • • • J> »
Siedmiogrodzkie . . .  « /» »
Węgierskie . . . . .  » »
Węgier, z klauz. 1867’ . » . »
5«/„ Obligi poż. kolei węgierskiej . . 
6% -Renta węgierska złota • • • • 
4%V, » > -  (za Ostbahn).

125 25 
130 25
161 25161 75 
159 75160 251 
28 50

125 50 
130 75

102 
85 25 
89 25 

1102 
104 75 
100 
96 50 

100 -  

81 25 
85 50 
81 50 

|107 60 
92 75 
71 -

103
85 75| 
89 71 

103 - |

101

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku. 
Boden-Credit węgierskie . .

n anstryaokie 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 

,  „ węgierskie .
Depositen-Bank . . . •
Escompt-Gesell. niż. austr. . 
Gal. Banku hipotecznego .

dla Hand. 1 Prz. 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 
Real-Credit-Bank . . . •
Unionbank . • • - * • •
Verkehrsbank ogólny . . .

w“  a ? i w
Akcye kolei.

120 złr. 
140 złr. 
80 „ 

160 „ 
200 „ 
200 „ 
500 „ 
200 „ 
200 ,  
600 „ 
200 „ 
100 „ 
140 „ 
100 „ 
100 „

81 75
86 —
82 -  

108 —
92 901 
71 50

241 -  

770 —

822 —

76 30 
111 75 
119 60

Albrechta
Alfóld-Fiume • • •
Aussig Tóplitz • • •Donau-Dampfsch.-Ges.
Elżbiety . . .  • • • 
Linz-Budweis • • •
Salzburg-Tyrol

200 złr. bez7,
200
210
525
210
200
200

66 75
67 30 
79 10

117 40

66 90
67 45 
79 25

117 80

FOTdynańda*Nordbahn 1050 
Franciszka Józefa . •
Gal. Karola Ludwika . 2iu 
Koszycko-Oderberg. . 200
Lwowsko-Czem.-Jassy 200
Nordwest a u s t r .^ ^  g

57.

5%

57.

129 50 
355 
567
178 50179 50
160 
137 
2220

134 -

61 -

R u d o lf a ....................
Siedmiogrodzka I . . 
Staats-Easenb.-Gesell.. 
Sttdbahn (Lombardy), 
Sfld-nord. Verb. (Par.) 
Theissbahn (Cisańska) 
Tramway Wiedeń.. .

* n nowe
Węg. gal. Łupkowska 

, Nord-Ost , . .
, Westb. Stuhlw..

200
200
200
200
210
200
170

70
200
200
200

Akcye różnych przedsiębiorstw.
5%

płacą żądają!

131

76 -  
95 75 

1198 -

131 50 
99 - I  

266 
76 5C 
96 25 

198 501
186 75187 -

98 25 
124 50 
121 25

Gasgesell. ogól. austr. 
Gas-Industrie Wied. . 
Liesing. browaru . •

200 złr. 
90 „ 

100 „

Listy zastawne,
6V0 Agr. Zakł. Kr. dla Gal.iBuk. 151st 
5vl Boden Kredit allg. złotem płatne 
50/  ,  papier. 33 lat
6*/, Buków. Kasy Oszczędności . . 
6°/. Towa. kred. krakowskiego 18 lat 

114 25114 50l 77, Listy dłużne Wlosó. „ 20 lat
 1 67, Towarzystwa kredyt. „ 36 lat

K V 1* , . t a l - Ą  ■ 
^ “ • Tr ktsa' ” T t » . a - u j

780 —i 67! * Bank. Hipot- lwow. . . .
00/ H Włość. ft • • .
5 V / .”ffipot. Morawskie. • . . 36 lat 
Ą  Bank. austr. węg. (National.) mon. k. 
co/ n na w. a.

5‘/I*/, n Boden Credit-Institut. .

98 75 
125 -  
121 75

93 50 
45 50

90 — 
114 75 
99

94 
46 50

91 -  
115 25 
99 50

824

76 70| 
112 50 
119 90

45 
129 751 
358 - |  
569

Priorytety kolei.

92 —
96 50 
89 -
94 
80 75 
88 25 
88 25
93 50
95 -

98 75

160 50 
137 25| 
2225

Albrechta . . • • 
Alfóld-Fiume . . • 

„ Em. 1874 
Donau-Dampisoh.

140 50141]-] 
235 — 235 501 
108 50 109 -

134 50
126 50127 -

200 
300 

100 i 200
” * złotem . 200

Dux-BodenS. Em. 1871 
Elżbiety . . • • *

Em. 1862 .
Linz-Budweis

!  Em. 1870 .
1872

300 złr. 5 •/, 
200 „ „

150
100
300
200
200
200

67,
57.

bez%
47,7 .

, 57,

76 75 
80 -
77 50 
99 50

103 75

Eperies-Tam. węg. część 300
Ferdym-Nordb. m. kon. . <

l  Mor.-Sriąz. *tate 1871/72 
,  poż. 14 milion. 1872 . •
.  poż. 1876 r. . . 100  złr. 

Franc. Józefa Em. 1867 . 200 ■
„ „ Em. 1873 . 200 „

Ffinfkirchen-Bśrcser . . 200 „ 
Gal.-Karol.-Lud. I Em. • 300 « 

H „ 1867 300 » 
” HI „ 1871 300 „
" IV „ 1872 300 „

Glognitzerbahn na mon. kon. 
Koszyoko-Oderb. . . • 20t 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

H „ 1867 300 
!  IH !  1868 300 
" IV „ 1872 300 

Morawskiej Granzbahn . 200 
Neuburg Mariazell . . 200 
Nordwestb. austr. . . .  200 

„ Lit B. . 200 
* " Em. 1874 200

W V. 
»

57.

• 47,7, 
200 zb. 57,

**»

93 —| 
97 5( 
89 751

88 75 
88 75 
94 25

Pragsko-Dux . . .
Em. 1872

R u d o lfa ....................
Em. 1869 .

„ Em. 1872 
Salzkam. ( 

Siedmiogrodzkiej

150 
150 
300 

. . 300 

. . 300 
tt. zł. 200 
. . 200

100 80100 95| 
93
91 —

100 75

StaatBeisenbałm fr. 500 
„ Em. 1874 500 . 
„ Em. I . . . 
” Em. H 1874 .

Sudbahn (Lombardy. .

101 -  

99 - I

76 
80 
78 251

104 25

61 Salzb.-Tyr-1®̂ ®

95 -  
94 40
94 50 
90 —
95 50 
89 -

200 
200 
500 

, 200 !
Stidnordd. Verbind. . . 100 

„ H Em. .
I  » n i  „ .
* „Em. 1875

TheiBSb.-Gesell. • • •
Wffi. gd . L .p t« « . . » »

* Nordost • . • • 3 2 2
„ zlotem . 200

* Westbahn . . .  200
* „ Em. 1874 200

fr.

bez7,

57.

37.
ft

57,

37.
. 57, 
47 ,7 . 

57,

71 75
104 ™ 98 50
103 50 
106 10
104 — 
92 50 
90 50
90 25 

|102 75 
101 
100 25

91 —
78 30 
83 — 
85 75 
78

69 50 
69 25 
94 20 
87 50 

106 50

72 25] 
104

104 —| 
106 
104 7(

47, Donsu-Dampfscb. 
Inszpruku . . . • 
Kegiewioha . . . .
Krakowskie . . • • 
Ofaer (miasta Budy) 
Palflty . . . . . .

92 75| Rudolfa . • • • •
 1 Salma . . . . . .

Salzburgskie. . . • 
103 —| St. Genois . . • • 

Stanisławowskie . • 
47 ,7 , Tryesteńskie .

101 &
100

 j Waldsteina .
78 70l WindischgrStza
83 301 
86 25

sb.lOR

107.
20
40
42
107,
42
20
42
20

105
50
21 
21

Waluty.
74 251 Dukaty ważne . . . . 
70 -  I 20 frankówki . . • • 
69 75| Imperyały rosyjskie . . 
94 401 Funty szterl. angielskie. 
88 -—I Listy tureckie złote 

107 50 ~ '

85 25 
84 25 
83 75 
97 60 
71 75 

166 25 
160 -

47, 
57

119 80 120 101 67!
103 30 
90 -  
89 -  
79 -

103 30130 601 Srebro austryackie . •

96
94 801
95 
90

89 25

Losy.
5«/0 Donau-Regul. . . 
Premiowe Wiedeńskie 

„ Węgierskie 
37, „ Tureckie . 
Kredytowe . . . .  
Clary

zb. 100 
„ 100 
„ ioog
fr. 400 

, złr. 100 
„ 42

85 50 
85 -  
84 50| 
98 
73 251 

166 75]

103 60 670 
~ ~  5%

90 -  
72 80 
69 25 
74 -  
88 80 
74 50 
72 75

109 25 
114 50 
102 80 
19 25 

172 7r

Srebro za 100 złr.
Kupony srebrno za 160 złr. • • 
Marki niemieckie za 100 marek. 
Ruble papierowy za 100 . . .

l w ó w  9 maja.

Akcye Banku hip. gal. 200 zb. 
570 Listy zast. Tow. kred. ziem.

105 25 
23 75 
16 — 
19 75 
38 50 
35 50 
17 10 
47 25 
21 25 
38 25 
25 25 

[120 —  
61 -
33 25
34 —

5 54 
9 38* 
9 65 

11 75 
10 69

57 80
112 25

„ „ 37-letnie
Banku hipot. gal. . 

włośoiań. gal. 
dat.Obligi indem. gal. 10y« poda 

89 501 67Ó „ pożyczki krajowej .
 1 Rubel rosyjski papierowy . • •

24 25 
17 -
20 25 
39 — 
36 — 
17 40 
48 —
21 75 
38 75
25 75 

121 =
63 —
33 75
34 50

5 56 
9 39! 
9 67 

11 78 
10 71

57 90 
112 75

90 75|
73 
69 501
74 50| 
89
75 -  
73 2E

Kupony w srebrze

263 — 
88 25 
81 75
88 25 
93 — 
93 —
89 —
90 — 
1 12

99 50 
99 25

W a n * * w *  7 maja.

4% Listy zastawne I seryi . . .

4'/* * " kupon
nowe 1869 r. . 

kupon5*/.
109 7B| 4Yo Listy likwidacyjne 

103 20 Akcye kolei Warszaw.-Wied.

rub.|kop.

kupon

5173 sol 5*/." Losy Pożyozfd prem. ros. 1864 
751 I*/,

266 — 
89 25 
82 75
89 25 
93 90 
93 90
90 —
91 — 

1 14
100 50 
100 25

rub.|kop!

96 -

100 —  

100 -  

150 
100 15 

187 
89 75 

173



Tylko co opuściło prasę d r n j i e  w y d m i e  ma* 
komitego dzieła panny I H e u i i c t  p. n.

d z i e n n i k  m a ł g o r za tk
p?zakład z francuskiego F . B. S  t o m y  *  r y c i  
m a m l ,  b a s t e n o w a m .  — C e n a  4  s S r

W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
S? Wł&dysł. niłkowsklego v  Krakowie

Piękniejszej, bardziej zajmującej, a równie wyso 
kiego nastroju moralnego dziełka dla młodych pa­
nienek wogólnoś.ii, a  mianowicie dla tych, które 
ma ą przystąpić do pierwszej komunii, niema lite­
ratura nasza Przekład wyborny. J j łV ‘ Nadsylająty 
kwotę 4 tłr. do księgarni katolicku} Dra Miłkowzkicgo, 
otrzymują to dzieło odwrotną pocztą franco. (743-5-10

W KSIĘGARNIH. Gebethnera 1 Spółki
w Krakowie

jsst do nabycia dziełko pcd tytułem:

W imię prawdy dziejowej.
Rze z o zadaniu historyi i dzisiejszom jej 
stanowisku, z powodu głosów dziennikarskich 
o swojej fesiąice p. t. „Dzieje Polski
w saarysl©̂  (1136-1-3)

skreślił M ichał B ohrzyński.
Cena 30 ct.

W księgarni J. M. Himmelblaua w Krakowie
jest do nabyoia: [1197-1-2]

Orgelbranda „Eneyklopedya powssecL"
w  8 8  t o m a c h ,  egzemplarz czysty i oprawiony.

Ogłoszenie.
Z powodu wydzierżawienia dóbr 

Klikowa z przyległoścfami o d b ę  
d fie  sl« w  dnia 19  n i f s  
to. r. o 9  f f o d i l R l e  n a  m iej­
scu  w  M lik ow y pufelicina  
H eftscr®  w  eelu  s p n e d t -  
nla ży w eg o  i m artw ego  
in w en ta rza , na którą Zarząd 
Centralny hr. Tarnowskiego w chęci 
kupujących uprzejmie zaprasza.

G u m n i s k s ,  d. 8 Mtja 1879 r.

(1135-1-2) Z a r^ i hr. Tarnowskiego.

i g t o s i i i l ® .
W e wtorek dnia 1 3  m a j a  

r .  to. o godzinie 5 popołudniu 
odbędzie się w sali ratuszowej
Zgrom adzenie Wiel­
kiego Wydziału kasy 
Oszczędności miasta 
Krakowa.

Na porzqdkn diiennym:
i )  Sprawozdanie Dyrekcyi z 

czynności kasy za 1878 r. 
S) Sprawozdanie komisy i kon­

trolującej z dokonanego 
sprawdzenia bilansu za rok 
1878.

8) Wnioski komisy i kontrolu­
jącej. (1332)

Kraków d. 10 maja 1879 r.
Przew odniczący  W ydzia łu  

Dr, ZyblłMewlci.

Do cukierni Jana Bawiona
W BOCHNI

g w strae liE sy  J@ st z a r a z  p r a k t y -
fe u ss t w wieku lat maiej więcej czternaście. 

[1191-1-8]

W ogrodzie Strzeleckim
jest do wynajęcia t r s y  p o k o j e  na 
mieszkanie letaie. Bliższa wiadomość 
u Restauratora na m iejscu. (1198-1-3)

z o-sobtym korpusem ttbiilar.y® , obszar 358 
morgów, z propinacją, »-budynkami w do­
brym stanie, s zasiewali doRfnteetnami, d « e  
mba od kolei, m ik ed gośc.ńea krajowego, 
z wołaej ręki bez p średnika jest do sprze­
dania, Bliższej wiadomości udzieli właściciel 
pod adresem «M* S .  poczta U fia lifo w sa ,

(1036-1 -3 )

Korzystne (1207-1-3)

li
różnych f a je k  d re w n ia n y c h  hurtownie.

A. P. Kługar, Prosec
p r *  H d ł e n n a n t l i  w  C asee fin ach .

d e l d a .
Finansowe pismo informacyjno dla prywatnych 
„ t t e r  I i » p l t a l l 8 t >< udiisla rady i wyjaś­
nień o stanic,, kursie i widokach wszystkich 
austryackióh papierów wartościowych, także 
wątpliwych. Romera ns próbę na żądanie dar­
mo przes redakcję w W i e r t n i  u ,  l i o h l -  
m » r h l  M r. 1 8 .  [1204-1-6]

SBBMńwar&i

W drugiej połowie b. a .  Wyjdzie na widok publi­
czny dziełko obszernie opracowane przez A. No- 
w o l e c k i e g o  i Wł. S a b o w a k i e g o  podtytułem 
P ® *  'w i e h u  p r a c y ,  R y g  ż y c i a  l  . a g i n g  
J .  I ,  H r a g z e w g h i e g o  z  p o w o d a  p i ę ć ­
d z i e s i ę c i o l e t n i e j  r o c z n i c y  Mego d z la .  
f a l n o ś c l  z dodaniem Spisu c h r o n o l o g i c *  
n e * o  p i s m  i  d z i e ł  J .  I .  H r a i . e w a k i e R o  
z la t 1829—1879; oraz fotodrokowanego portretu 
z oryginalnej fotografii. [1189-1-2]

Zawiadamiam Szanownych Rodziców i 
Opiekunów, źe a nowym kursem, to

jest cd 1 września 1879 r. przyjmuję 
I®RJ&Ienki do szkół tu w Krako­
wie uczęszczająca. Bjdę się starała 

zadosyó uczynić żądaniu Rodziców i godnie 
odpowiedzieć memu zadania. O dokładną 
rekomendację, Rodzice raczą się odwołać 
do W W. Państwa Kraszewskich (Józefa, 
pisarza polskiego w Dreźnie zamieszkałego 
i żony Jego Zofii z Woroniczów), których 

dziećmi a następnie kuzynkami przez lat 
dziesięć zajmowałam się. — Języki, kore- 

petycye i muzykę udzielam. (1153-2-3)
J ó z e f a  £ a e » k o w s h a ,

ni. Stolarska L. 478, II piętro, tymczasowo.ZAKŁAD KĄPIELOWY

(Franoya, departament de 1’AJlier)

WŁASNOSÓ RZĄDOWA FRANCUSKA
Administracya: w P a r y ż u ,  22, Boulevart 

Monmartre.
P o r a  k ą p ie lo w a

W Zakładzie Vichy, jednym, z najwykwin­
tniej urządzonych w Europie, kąpiele i na­
tryskiwania wszelkie dla uleczenia chorób 
żołądka, wątroby, pęcherza, żwiru cukrzy­

cy (didbetis), dna, kamienia i td .  
e o d z i e i  o d  1 0  m ą j »  d o ! 0  w r z e ś n i *  
tea tr i koncerta w Casino. Muzyka w parku, 
czytelnia, salon dla dam, salon do gier, konwer- 

sacyi, do gry w bilard. (781-2-J
Koleje żelazne prowadzą do Yloby.

q  K .K .P R IV .RATTEN© I FT
C. inpra. Trucizna na s m r y

zabijająca z pewnością wszystkie gryzonie, 
natomiast nieszkodliwa dla wszwstkich zwie­

rząt domowych.
Do nabyca prawdziwa w K r a k o w i e  
p. M. Jawornickiego, we K w w l g  u 

pp. J. Bdeera, Piotra Mikolts.hs, J. Pie- 
>ess, Zygm. Rnckera. (679 9-12)

Cena za sztukę 50 o.

23li cent. za sztnkę!
1 0 9  s itn k

dla każdego praktycznych i potrzebnych przed­
miotów tylko za 9 i b .  OK c .  tak, że sztuka 
wypada tylko na 2*/, c ., między temi rzeczy 

odznaczone na wystawie paryskiej.
9  s i i l a k l  wspaniałych wielkich wazonów 

na kwiaty z sztucznemi bukietami, 30 centim. 
wysok., 9 « * łn k l  wspaniałych i artystyczn. 
druków kolor, z piękn. ramami złocon., J e -  
d n o  prawdz. weneo. lustro z naśladow. ra ­
mami heban., 9 s z t o k i  wspaniał. koszyczków 
na kwiaty, najpigkn. robota z koralików, od­
powiednie dla wspan. salonu, t r z y  s z t u k i  
bardzo ładnych obrusów z frendzl. na stoliczki, 
O  i z ł n k  śliczn. cyzelowań, podstawek z bri- 
tannia metalu nieczerniejącego, O s z t o k  
sztućców z śliczn. szlifów, szkła lub chińskiego 
srebra, 8  s z t o k !  piękn. szlaozk. chusteczek 
z monogr., O s z t o k  bardzo ładnego mydła 
toaletow. pachn. w pudełku, S  s z t o k  różn. 
zamków, całe urządzenie gosp., talia kart ta- 
rokowych. 8 0  s z t o k  różnych kart przeźro­
czystych, talia kosztuje przeszło 8  s i r .  1 8  
s z t .  bardzo piękn. prawdz. wyzłac. guzików 
do koszul i mankietów, 1  a l b o m  w z o r ó w  
różnych robótek damskich z wieloma monogra­
mami, nakoniec 1 kompl. garnitur do pisania 
z 12 sztuk. (1-10-10)

Do nabycia za zaliczką.

Mailer’s w,'"'ń«‘rh*rr“""'
Wien, 11., Bothe Sterngasse 20. 

Wszystkie przedmioty 100 szt. złr. 2 95.

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez użycie

Przepisywane przez lekarzy francuskich i za­
granicznych od lat 30-tu zawsze z wielkiem pó- 
wodzeniem; ponieważ składają się wyłącznie z ro­
ślin, niesprawują rznięcia ani kolek i mogą się 
używać jako  środek orzeźwiający, oczyszczająca 
krew  lub sprawujący przeczyszczenie. Metody 
użycia w polskim języku. Wymagać należy, aby 
pigułki Cauvaina znajdowały się we flakonikach 
włożonych w pudełeczka kartonowe i aby na każ- 
4M! pigułce znajdował się napis Caurain.

r Paryżu w aptece P a Dehaut, rue Faub. St. 
Denis 147. 64-18 )

Dostać można w Krakowie w aptece p. J . Trau- 
czyńskiego i w aptece W. Redyka, — we Lwowie 
w aptece p. Z. Ruckera i u p. Kaliksta Krzyżanow­
skiego, — w Poznaniu w aptece Dra Mankiewi- 
cza, — w Brodach w aptece p. M. Kullaka i Fran- 
zosa, — w Czerniowcach w aptece p. Golichow- 
skiego,— w Stanisławowie u p. F . S techera apt.

Czcionkami Drukarni „CZASU”.

Fabryka mebli ie ls iip h
R e lc b a r d  C o.

w Wiedniu III. Marxergasse 17.] 
(obok Sophienbad.)

Ponieważ nasze składy komisowe w pro­
wincjach zupełnie ściągamy, ponieważ czę­
sto się zdarzało, że pod nazwą naszej fir­
my obce lichsze towary sprzedawano, prze­
to upraszamy naszych szanownych kupu- 
ących, aby się odtąd wprost do naszej 

"abryki w Wiedniu zgłaszali.
Heble ogrodowe, balkonowe, 

pokojowe i salonowe sprzedajemy 
odtąd po zniżonych cenach.

Illustrowane cenniki na żądanie darmo 
opłatnie. * (1045-6-)

O ZA S 1 N iockiell U  Maja U H ,'

co TYDZIEŃ ŚWIEŻE TK&NSPORTA
PORTLAND CEM ENTU  

i Wapna hydraulicznego
K u k t e i n s k ł e g o  as P e r l m o o s ,

zdatnego do wyprawy faiyat i odlewów eztakateryj do tychże, otrzymuje 
jak dawniej podpisany jedyny g ł ó w n y  s k ł a d  w  K r a k o w i e .
(113413) Tadeusz Tarasiewicz.

Już została otwartą

E A W U M I A  L E T H 1 A
na plantacyach obok szkoły S. Scholastyki,

w której oprócz świeżsj kawy, herbaty, czekolady, wszelkich napoi i ohłcdników, jest 
urządzony s k ł a d  w ó d  m i n e r a l n y c h  tak krajowych jak i zagranicznych, 
tegorocznego napełniania. — Ceny zwykłe, usługa Bzybka i rzetelna. (1194-2-)

Reman,
właściciel kawiarni w Krzysztoforach, w Rynku głównym.

i i i
na .A. c»l*

1 8 6 4  r o k a w l o s y  p a ń s tw o w e
1 3 *  tylko itr . 4*25 1 stempel.

Główna wygr. I  ź l r .  8 0 0 , 0 0 0 !  I  Główna wygr.

Ciągnienie 3 go czerwca! "Ipl
Weobslergezoh&ft Dr Afimlalztratloa des

W 8 @ » , 
W o U z a i l *  War. 1 S .

(1210-1-6)
C fc . C c l l l l ę  

W o l l i f U #  Nw. 1 8 .

Budzińska voda gorzka Victoria.
najprzyjemniejsza ze wszystkich wód gorzkich krajowych i za-

'  i części (kładowych (Huńyady
Najskuteczniejsza, najczystsza i  - __________________

granicznych zawiera wedle urzędowyoh rozbiorów 580 gram. stałych _____________ v__
Janos zawiera 410 gram.), liczba, której laden zdrój gonhl na itałym  lądzie nie doszedł.

Rndzlńiha woda gorzfca Victoria zawiera dwa razy tyte eoli gorzkich, jak  inne po­
dobne zdroje i jest środkiem wysokiej lekarskiej wartości i doskonałego składu.

Profesor Dr. H. E. Roscoe w Manchester.
Używaną, została z świetnym wynikiem. Woda przeczyszcza bez dole­

gliwości nawet w małych dawkach, azyhclej nlś inne wody tego rodzaju.
Lwów, w maren 1B19 r. Dyrektor szpitala powszechnego

Dr. Głowacki.
Dr. Oskar Widmann prymarynsz.

( W *  Pominąwszy to , źe woda gorzka Victoria wskutek największej obfitości magnezyi zaj- 
mnje pierwszy rząd między wszystkiemi wodami gorzkiemi na stałym lądzie, jest ona szczególnie 
wskutek doskonałego chemicznego zestawienia najlepszym środkiem przeciw atonii, ooiężałośoi żołądka 
i kanału kiszkowego, zatkaniu stolca wskutek siedzącego sposobu życia itp.

W Krakowie w najświfższtm napełnieniu do nabycia u pp. W. Goldwassera, J . Wentela, 
J. Trauczyńskiego apt., J . Janigi, A. Hawełki, A. Siedleckiego apt., K. Wiszniewskiego apt., S. Hei- 
denfelda i we wszystkich znanych aptekach i składach na prowincyi. (937-10-12)

Kto chce spożytkować swój czas,
\ także kupcy I ajenoi,

starający się osiągnąć stały zarobek bez wydatku pieniędzy, mają przysłać dokładny adres 
p o d : posts restante „Victoria**, Budapest. [1203-1-5]

Ma wystawie powszechnej w Wiednia 1838, w Paryżu 1838 odznaczone.

D la  le c z e n ia  z im n ą  w o d ą !
z wodociągiem lub bez tegoż, poleoam moje doskonale zrobione urzą­
dzenia kąpielowe dla cierpiących na nerwy, żołądek, gi 

wę i hemoroidy. (976-5-5)
1 gustowna wanna z opałem, z rurami, z kurkami i tuszem 
65 złr. wyżej — wanny kąpielowe z mocnego cynku złr. 12.15,1 

angielskie przyrządy do tuszowania złr. 18, 85, 50, 
nowopoprawna wanna kąpielowa z opałem, w 30 minutaoh tylke 

5 o. węgla osięga 25—30* ciepła złr. 30—40, 
bezwonne wychodki domowe i pokojowe 

od złr. 5 wyżej.

Przyrządy do opalsila S 5 f 5XS:
dej wanny dwoma_ szrubami, słr. 20. W prakty- 
cznem użyciu można je widzieć u podpisanego.

95. S T E IN K ll,
fabrykant c. k. uprz. przyrządów do 
tuszów., w Wiedniu, II., Taborstr.

88, obok poczty.
Kompletne urządzenia dla łazienek, iudzież roboty 
imtalaoyjne wykonywa się puktualnie. Ilhutrow. 
cenniki opłatnie. Odprzedający otrzymują zniżkę.

Rozpoczęcie pory dnia 1 maja.
Oddawna słynne cieplice siarczane od 29 do 32* R. Sku 
tek leczniczy tensam, jak w czeskich Cieplicach 
Żętyca owcis, wody mineralne, kąpiele sztuczne, 
pływalnia, elektryozność. Wszystkie kąpiele,f[ 
restaurseye, kawiarnie i mieszkania wy­
godnie uriądrone. Codzienne przed­
staw ien i teatralne, dobrze obsa­
dzona orkiestra) wypożyczal­
nia książek. (986-5 20)

A

, w i ( 4 V  Bale, koncerta, a-
pteka, pyszny park, po- 

m l  8 ^  \  lowanie, rybołówstwo, wy-
k b w  cieczki i t. d. Lekarze kąpie-

łowi : Dr. Ventura, Dr. M d- 
g e l .  — Bliższych wyjaśnień udziela

K S I Ą Ż Ę C Y  
Z A R Z Ą D  K Ą P I E L O W Y .

Stfgya pocztowa i telegFafowa.

IPol4|<5S©ne krajowych i zagranicznych

towarów roboty ręcznej *^528
polecają na zbliżającą porę swój dobrze zaopatrzony skład wiosennych 1 letnich materyj 
na suknie m etr po cnt. 35, 52 i wyżej, następnie najlepsze saskie kassimlry 1 terno, czarne 
i kolorowe, od c. 52, 85, złr. 1, 1-20, 140, 1:80 do złr. 3,

gładkioh i haftowanych, z ciężkim i

aksamitnych,

Wielki wybór czarnych chustek kaszmirowych, 
frendzlami jedwabnemi od złr. 2 50 do złr. 10.

Znaczny skład czarnych i kolerowyoh wstążek faille, modnych I 
koronek, falbanek i t. d.

BW* Skład fabryczny nakryć stołowych 1 kap. W i  
1 garnitur rypsowy, składająoy się z 2 kap i 1 obrusa, we wszelkich kolorach, po złr. 9-50, 12, 16, 
20 zlr., z dwukolorowego adamaszku 1 garnitur po złr. 950  i 12.

Prócz tego wielkiiskład doskonałych płócien przędsonyeh 1 kreas, pościeli łóż. 
kowej, oxford, krotonów, na meble, obrusów adamaszkowych, serwet,Trę- 
canłków, dymki po nadzwyczaj tanich cenach.

Skład fabryczny pięknych francuskich gorsetów w największym wyborze 
sztuka po c. 70, złr. 1, 150, 1-80, 2, 2'50, 3 złr. i wyżej.

Wiosenne parasolki 1 en-tout-cas z dobrego jedwabiu, podszyte i  niepodszyte, naj­
nowszego kształtu od złr. 2, 3-50, 3 do 8 złr.

Wielki skład bielizny damskiej w rozmaiłem wykonaniu, szlafroki, ubrania poranne kro­
tonowe i oifordowe po c e n a c h  fabrycznych. (671-10-14)

Obszerne cenniki i  próbki materyj i  wstążek darmo i opłatnie. Zamówienia za zaliczką.
Adrra skrócony: K ® y ® l H e i m  w H l c d n l u ,  I „  S c h a l e r a t r a i i e  AT. 3 .

f C W h P O O łO O O O O łO O O O O O '

jj Kdnigsdorff-Jaslrzemb
• kąp ie le  Jodowo-toromewo-bolankowe

otwarte z d. 15 maja, 
sUoyft teibgffflozia I pocztowi.

Ł e k a n e :  D r .  Scsiatrifc, H r . W t l s i e n b c r f .

utrzymująca

skład fortepianów
w Krakowie przy ulicy Brackiej 

pod L. 157, 
otwiera zarazem &1&FO u m le s s  
C Eeń guwernantek, guwernerów i 
boa róźaych narodowości. (1097-4-8)

D o m  Z l e c e ń
POD FIRMĄ

Ł TraitrzeviAskl
otworzył swoje Biuro s dniem  lym 
marca 1879 r. przy ulicy S ł s w -  

o w s k i e j  W  H s t e l i s  M maM m  
’ Krakowie. (584-16-20)

- i  v
za kaucyą, znajdzie umieszczenie w  
M k o n tie ln y  b i i l e j .  Warunki
u poczmistrza w  miejscu. (1164 3-3)

Słynne b r i y t w y  szwajcarskie 
Jaquee Lecoultra w Sentier.

1 brzytwa z 1 ostrzem 2 zł., z 1 ostrzem 
w pudełku zł. 2-50, z 2 ostrzami zł. 3*75, 
z 3 ostrz. zł. 4,50, z 4 ostrz. zł. 5, z 5 ostrz, 
zł, 5*50, z 6 ostrz. zł. 6, z 7 ostrz. zł. 6 50, 
- pasek wraz z pastą od zł. 1*60 do zł. 2-50.

Skład oryginalnych w Magazynie bron: 
F. J. Demmera w Krakowie. (186-16-)

Młody człowiek
sprężysty, żonaty, fachowo uzdolniony, 4 
chlubnemi świadectwami— poszukuje 
posady kasy era lub zarządcy 
przy większym skarbie za zło­
żeniem odpowiedniej kaucyi.— 
Łaskawe zgłoszenia proszę adresować pod 
liter. M. S. poste restante Dąbrowa 
w Tarnowskiem. (1166-8-3)

B o m  nowy ogrodem
na Nowej  W s i  pod L. 74, skła­
dający się z 4 stancyj, stajni i chle­
wu, j e § t  x  w o l n e j  r ę k i  d o  
S f'F ued^ nift. Wiadomość tamże.

(1183-2-4)

V  Prasowi Sukien i Okryć DamsUch
Aleksandry Zamoyskiej

Rynek główny, wprost kościoła ś. Woj­
ciecha L. 48, gdzie sklep Wgo Fenza, 
wszelkie namówienia Szanownych Dam wy­
konywają się Btsrannie i z nsleźną wytwor- 
ncścią pedłog cajśwież. wzorów paryskich. 

Csss® ma 1'asosa su k n ! 5  z lr-  
Zamówienia z prowincyi uskuteczniają się 

jaknajspieasniej. (1181-2-4)
W Ę t  Jaszcze kilka uzdolnionych w kra- 

wiooczyźnie panien oraz kilka uczennic mo­
gą być do mej pracowni przyjęte.

Ma liczne zgłaszania się zawiadamiam stre- 
ny interesowane, iż kmsa lekcyj kroju po­
cił ag najnowszej metody francuskiej Grande’a 
rozpocsynsM z dniem 15 maja b. r.

Msfcsaife Rmoyska.

Świeżo nspełnisne wody do pici* i solanki zswszs w zapasie. — Z Galicji najdogo- 
•A‘s- -ię na stację Petrowice (kolej Północna Cesarza Ferdynanda), zkąd 

— Bliższej wiadomości udziela
dniej udać się na sta' 
dżina drogi,

tylko go- 
[1108-8-7]

Inspektor kąpielowy GroellDg.
O O O O O O łO M O O łO O O O O O Ó

1 6
lat skutku wykazały bez wątpienia, źe profesora T i t e d o

c e b u l k a  n a  p o r o s t
włosów

Jest ng^JlepsasyBsi i  B*®Jp®w»IeJssym 
s r o d f e l  m  d l®  w a s y s t o s s l a  

M T  POROSTU BRODY.
Mnóstwo mężczyzn wszelkich, nawet najwyższych sianćw, zawdzięoza Bwoją 

bujną brodę tylko temu środtowi.
Wzmacnia on porost brody s niesłychaną szybkością, tak, że nawet 16 letni 

młodzieńcy uzyakają w najkrótszym czasie pełną i silną brodę, co mnóstwem świa­
dectw jest stwierdzone.

Wielmożny Pan « f o ;s ć f  J F i ir is t ,  aptekarz w IFim «I»© .
Z przyjemncśoią mogę Panu donieść, że przysłana mi cebulka na porost bro­

dy jest bsrdzo skutecznym środkiem. Krótki przeciąg czasu, w którym go używa­
łem, wystarczył do uzyskania silnego goroe-ta brody. Potrzebuję dla znajomych 
jeszcze dwóch paczek, które proszę przysłać pocztą. Z szacunkiem

Lino,  25 czerwca 1872 r. H ,  JLftnl&feirdt.
C e n a ,  8  s ł r .  I O  c .

Di nabycia we JtL w ow i©  w aptece p. S y g m u n t a  M u c f e e r a  pod 
srebrnym orłem.______     (1052-4-24)

H. Bestińgo mączka pożywoza dla dzlaol.
Wielki dyplom honorowy.

Złote medale
na  

różnych
w y sta w a ch .

Liczne świadectwa

znakom itych

lekarzy.
Znak fabryczny.

Najzupełniejsze pożywienie d la  n i e m ow lą t  i słabowitych dzieci.
Kłówny skład dla Ansiryi-Węgier w Wiednia I. Waglergasse 41.

B T  F . B E R Ł Y A K .  H
Składy w zachodniej Oalicyi utrzymują: w Krakowie pp. W. Redyk, A. Siedlecki 
E . Stokmar, J . Trauczyński, K. W iszniewski aptekarze, w Biały E. Heller apt., w Bochni J . 
Michnik kupiec, w Łipniku E. Sokalski apt., w Przemyślu J. Maszewski apt., w Sowym 

Sączu W, Filipek apt., w Tarnowie L. Chodacki, A. Tenczyn aptekarze.
Puszka 90 ct. Do nabycia we wszystkicli aptekach na prowincyi.

O S T R Z E Z E i l E .
W  skutek niedawno zaszłego wypadku, że niszcząc znak ochronny P. Berlyaka próbo­
wano sprzedawać jakoby z mojej fa­
bryki pochodzącą mączkę po­
zy wczą dla dzieci u Dr. Sedlitzkyego 
w Salzburgu, w którym to razie zarządzo­
no natychmiast sądowe zabranie pu­
szek wyrobu oznaczonego niedozwoloną 
pieczęcią i 300 cyrkularzy, podaję niniej- 
szem powtórnie do wiadomości Sz. Publi­
czności, że p. F. Berlyak w W iedniu ma 
'edyne i wyłączne prawo sprowadzania 

Verey, w marcu 1879.

1
i sprzedawania mojej mączki pożywczej 
dla dzieci w Austryi-W ęgrzech, i że 
dlatego tylko za ten wyrób porę­
czenie przyjmuję, który  tym zareje­
strowanym znakiem ochron­
nym na wierzchu je s t opatrzony, gdyż 
tenże pan ja k  wspomniałem, dla Au- 
stryi-W ęgier jedynie z mojej fabryki 
w Vevey moją mączkę po ły  wczą dla 
dzieci sprowadza.

Henri Słestló.
Główny skład zgęszczonego mleka szwajcarskiego z fabryki H .

Hestlego w Vevey hurtownie i częściowo. (949-7-10)

A r c y f e f l ę e S ^  A t e r e c h t a

z n i s z c z e ń  m l e k o
tylko z wziętego s własnych dóbr jftoo dotkonule znanego prawdziwego i nie- 
zbieranego mleka wyr&biaee, oprócs cukru bez łasego dodatku, nadaje się do 
każdego użytku dla dorosłych i dzieci, zarówno jak świeże mleko krowie. Do na­
bycia u pp. aptekarzy, dcogsistów, w handlach korzennych i łakoci w Wiedniu 
i na prowincyi. (810 5-6)

Zamówienia dostawy należy adresować do naszego głównego składu
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